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Proces grupy członków SM

Organizatorzy l l l  przed sądem
m m  lamne minii lo wilia moim i m m i  i  ttm

W ARSZAWA (PAP). Przed Wojskowym Sądem Rejonowym 
w Warszawie rozpoczął się proces grupy członków nielegalnego 
Stronnictwa Narodowego. Oskar żeni Leon Dziubecki, Tadeusz 
Maciński, Bronisław Ekert, Ludwik Chaberski, Marian Podym- 
niak i Leon Hajdukiewicz odpowiedzą za swoją działalność anty 
państwajrą i szpiegowską.

Akt oskarżenia zarzuca oskar­
żonym dążenie do obalenia prze­
mocą demokratycznego ustroju 
Państwa Polskiego, kierowanie 
dywersyjną działalnością band 
NSZ i NOW, oraz prowadzenie 
antypaństwowej akcji politycznej 
propagandowej i wywiadowczej 
na rzecz wrogich Polsce ośrod­
ków zagranicznych.

Podstawą politycznej działalno 
ści SJtr. Nar. była walka o zacho­
wanie kapitalistyczno - obszarni- 
czego ustroju kraju, o utrzyma­
nie mas ludowych w ciemnocie i 
zacofaniu, rozbijanie i tłumienie 
wszelkich ruchów postępowych o- 
raz faszyzacja życia polskiego.

NIE PRZESZKADZAĆ 
NIEMCOM

W okresie okupacji „Stronnic­
two Narodowe" nie tylko zacho­
wało bierną postawę wobec oku­
panta, ale całą swą działalność

Co dg/eit
Sektor pryuiatny 

ro/.ii’i ia się
Sektor prywatny odgrywa waż 

ną rolę w życiu gospodarczym 
Polski. Niejednokrotnie podkreś­
lali to kierownicy resortu prze­
mysłowego, zaznaczając wyraź­
nie, że przemysł prywatny jest 
potrzebny Państwu, że ma do 
spełnienia duże zadanie w ra­
mach planowej gospodarki, obej­
mującej wszystkie dziedziny ży­
cia;
1 Wyrazem coraz większego roz­
woju sektora _ prywatnego jest 
choćby fakt, że w planie gospo­
darczym na rok oieżący, udział 
firm prywatnych w  zagranicz­
nym imporcie przewidziany jest 
ng sumę 8 i pół miliona dola­
rów, zaś w eksporcie —  na 16 
milionów.

Sektor prywatny może więc 
iOracować z pożytkiem zarówno 
jdią siebie, jak i dla Państwa, nie 
może jednak prowadzić gospo­
darki bczplanowej, nie związanej 
iz całokształtem gospodarczego ty 
Cła. nie uzupełniającej dwóch po 
fzostałych sektorów — państwo­
wego i spółdzielczego.

Obecnie, dobiega końca reor­
ganizacja zrzeszeń przemysłu 
prywatnego. Nowe formy struk- 
itttralne mają m. inn., na celu 
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skierowało przeciw tym bojowni­
kom o wolność i niepodległość, 
którzy w  zwycięstwie nad hitle­
ryzmem widzieli zwycięstwo de­
mokracji ludowej i  realizację śze 
rokich reform społecznych.

SN jako postawę swej polityki 
przyjęło zasadę nieprzeszkadzania 
Niemcom w walce na froncie 
wschodnim i do sfaszyżowania ży 
cia polskiego, cały swój wysiłek 
zwróciło w kierunku zwalczania 
podziemnego ruchu wyzwoleńcze, 
go, — stwierdza akt oskarżenia.

Zarząd główny SN wspólnie 
z ONR przeprowadził scalenie 
organizacji wojskowych w  jed­
nolitą organizację wojskową 
„Narodowe Siły Zbrojne —• 
NSZ“.

W  czasie okupacji NSZ wyka 
zały się jawną współpracą z 
Niemcami w walce z deęicrkra 
cją pe&fcą. - * ł^żfejscie o fygady 
świętokrzyskiej na. stronę Niehi 
ców to końcowy etap tej zdra­
dzieckiej polityki.

LISTY DO GESTAPO 
W maju 1944 r. osk. Maciński 

nawiązał kontakt z Janem Pet- 
kowskim, posiadającym kontakty 
z warszawskim gestapo.

Maciński napisał dwa listy do Ge­
stapo, w  których nakreślił linię po­
lityczną Stronnictwa Narodowego 
stwierdzając, że SN nic występuje 
przeciwko władzom niemieckim i że 
całą . swą działalność skierowało 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu 
i polskim ugrupowaniom demokra­
tycznym.

Po odzyskaniu niepodległości 
Stronnictwo Narodowe postanowie­
nie dopuścić dó utrwalenia się de­
mokratycznego ustroju.

Dążąc do wewnętrznego osłabienia 
demokratycznego Państwa Polskie­
go Stronnictwo Narodowe za pomo­
cą swych placówek politycznych i 
wojskowych oraz band NSZ i NOW  
prowadziło szkalującą i prowokacyj­
ną propagandę antyrządową, orga­
nizowało dezercję z szeregów Woj­
ska Polskiego. Przygotowując się 
do zamachu na ustrój Państwa Pol­
skiego gromadziło broń i materiały 
wybuchowe i tworzyło bandy terro­
rystyczne, oraz prowadziło szeroką 
akcję szpiegowską.

„DELEGATURA"

W końcu 1945 r. do Polski przy­
byli kuŃęrzy zagranicznego kierow­
nictwa ŚŃ, Którzy przywieźli zza 
granicy -. instrukcje organizacyjne 
oraz wielkie sumy pieniężne. Emisa­
riusze ci przeprowadzili szereg ze­
brań i konferencji z członkami kier 
rownictwa SN w  kraju, m. in. z 
osk. Dziubeckim, Macińskim, Cha­
berskim, jsiiertem, Podymniakiem i 
Lechem Kajdukiewiczem. Zorgani­
zowano sieć wywiadowczą pod naz­
wą „delegatura", podporządkowu­
jąc ją kierownictwu SN w  kraju. 
Ponadto zorganizowano kurierskie 
drogi przerzutu za granicę oraz 
łączność radiową,

Stronnictwo Narodowe prowadziło 
szeroko - zakrojoną akcję szpiegow­
ską. Wywiad prowadzony przez SN 
obejmował wiadomości wojskowe, 
gospodarcze, społeczne i polityczne. 
Wiadomości Szpiegowskie drogą" ra- 

. (dalszy ciąg na sir. 2-ej)

Jutro trzecia rocznica zwycięstwa

Koniec wojny! Tak oto wy glącló? dumny Reichsteg

f»VwwiDtłę j K r x 8 e . v S c . 4 Z  ' s & c g f s l S & i t i r . a r r i e f

„Stany {jednoczone Europy”
tnoiifuią Churchill, Blatu I Bev n sm ąpcy Hitlera i Trockiego

MOSKWA (PAP). „Nowoje Wrernia" omawia wyniki ostat 
niej konferencji przywódców prawicy socjalistycznej państw mar 
shallowskich w Paryżu.

ropy wschodniej i do całkowi­
tego ich podporządkowania im­
perializmowi amerykańskiemu. 
Państwa przekształcone w  pto- 
wincjonalne „stany" zameryka­
nizowanej Europy straciłyby 
możliwości obrony swTych inte­
resów.
Fakt, że obecnie .wespół z Blu- 

mem i Bevin*em plany takie pror 
pagowane są przez angielskich 
konserwatystów i faszystów Mo- 
s!ey‘a, przez rewizjonistów nie­
mieckich i Churchilla —* 1 mów.

Pismo radzieckie stwierdza, że 
na konferencji paryskiej wysunię 
to hasło „Stanów Zjednoczonych 
Europy". W fakcie tym ńie ma 
właściwie nić nowego. Koncepcję 
zj edno.czenia imperialisty czny ch
mocarstw europejskich pod tą czy 
inną hegemonią głosili socjal 
demokrata Hildebrandt-i Kaiser 
Wilhelm 2-gi, Karol Kautsky, A- 
dolf Hitler i zdrajca Trocki. Zmie 
niały się czasy, zmieniał się więc 
i szyld pod którym reakcjoniści 
reklamowali* tę koncepcję, nie 
zmieniła „się jednak jej treść.

Stany Zjednoczone w Euro- ■ 
pie —  pisze „Nowoje Wręmia" | 
—  pomyślane są jako trust mo- j 
carstw stworzony w celu inlen 
sywniojszej eksploatacji ludności■
i bogactw naturalnych w kolo­
niach. Ponadto dzisiaj, gdy Sta­
ny Zjednoczone Europy monto 
wane są jako blok wymierzony 
przeciwko demokracji ludowej, 
koncepcja ta prowadzi do izola 
cji krajów zachodnich od Eu-1

i sam za siebie i świadczy o tym 
komu potrzebne są „Stany Zjed­
noczone Europy".

Narody Europy widzą inną dro 
gę rozwiązania problemów powo­
jennych. Jest to droga do praw­
dziwej Jedności europejskiej na 
zasadzie uczciwej, równorzędnej 
współpracy małych i wielkich na 
rodów. Jest to droga istotnej de­
mokracji i rozumnego planowa­
nia zasobów każdego kraju. Suk­
cesy osiągnięte na tej drodze 
przez kraje wschodnio-europej­
skie dowodzą najlepiej, że tylko 

łona odpowiada wóli i potrzebom 
narodów.

Telegram do Trumana

W  dniu 9 maja
specjalni] numer 
»SŁOW A POLSKIEGO

NOW Y JORK. (AP I) —  Am ery­
kańska Rada dla Grecji Demokratycz 
nej zwróciła się telegraficznie do 
pręż. Trumana, prosząc go, aby 
wpłynął na rząd ateński, i przeszko­
dził wykonaniu, egzekucji na demo­
kratach greckich.

Amerykańska Rada dla Grecji 
Demokratycznej, reprezentująca po­
ważną część postępowego spoleczeó 
stwa USA, domaga się, aby rząd 
w  Waszyngtonie położył kres akcji 
,,pomocy** dla Grecji i odwołał sze­
fa . Misji Amerykańskiej w Atenach 
Dwight Griswolda.

Skończyć z »pomoc$« dla Grecji
wanych na ludziach, których je­
dyną w«ną jest nienawiść do sy­
stemu, jaki przez 6 lat naród bry 
tyjski i wszyscy alianci usiłowali 
zniszczyć i znieść z powierzchni 
ziemi. W imieniu ludzkości żąda­
my natychmiastowego zawiesze­
nia wykonania wszystkich wyro­
ków śmierci oraz wolnego i ucz­
ciwego osądzenia wszystkich więź 
niów politycznych w Grecji”.

W  niedzielę, 9. 5. br. ukaże się 
specjalny numer „Słowa Polskie­
go**

w objętości 16 stron, 
poświęcony Świętu Zwycięstwa.

Numer zawierać będzie histo­
rię całej Drugiej Wojny Świa­
towej od września 1939 do maja 
1645 r„ kronikę wydarzeń, wy­
jątki z najlepszych utworów lite­
rackich, poświęconych poszcze­
gólnym latom wojny.

Numer będzie ilustrowany ory 
ginalnymi. nigdzie dotąd nie pu­

blikowanymi zdjęciami i mapa­
mi z frontu wschodniego i za­
chodniego.

W  specjalnym numerze „Słowa 
Polskiego** znajdziecie historię 
pierwszych dni Wrocławia, losy 
oblężenia i odbudowy naszego 
miasta.

Cena numeru 10,— złotych.
Numer „Słowa Polskiego** po­

święcony Świętu Zwycięstwa, wi 
nren się znaleźć w ręku każdego 
mieszkańca Ziem Zachodnich.

Protest w Londynie
LONDYN. (A P I) —  Związek V.- 

wocłowy Pracowników Przemysłu 
i Tytoniowego wystosował pa ręce 
i prem. Attlee, min. Bevina i sekre- 
! tarza generalnego Zw. Za w. depe­
szę następującej treści:

„pragniemy wyrazić jak naj­
ostrzejszy protest wobec maso- 

| wych egzekucji w Grecji, dokony-

iis o  uiytiBiseH uj ieflnum dnlts
W ARSZAW A (PAP). Od mo­

mentu .otwarcia Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich, o- 
prócz indywidualnie zwiedzają­
cych, przybywają codziennie do 
Poznania wycieczki ze wszystkich 
stron kraju. Np. w  jednym tylko 
dniu 28 kwietnia br. zwiedziło 
targi ponad 100 wycieczek z Ło­
dzi, Pabianic, Radomska, Ostrów 
'ca, Żychlina, Włodawy, Grudzią­
dza i innych miejscowości kraiu.

I
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G-djjbgi Manifest 
• stal się fabtem

7  maja 1794 roku ogłoszony zo 
stał Manifest Połaniecki — 

pierwszy dokument, mający moc 
wykonawczą w  sprawie zniesie­
nia pańszczyzny chłopów, pierw­
sze konsekwentne rozwiniecie 
nieśmiałej i mglistej jeszcze my­
si? konstytucji trzeciomajowej.

Manifest połaniecki, jak tyle 
późniejszych gestów i manife­
stów, pozostał na papierze. Ża­
den siad jego nie przetrwał w 
pamięci tych, do których był 
skierowany. Idące pokolenia z 
eą^ą premedytacją popełniały te 
same biedy, których uniknął Ko 
ściuszko dzięki swojemu wolnoś­
ciowemu manifestowi.

Manifest połaniecki był dzie­
ckiem rewolucji francuskiej, był 
wynikiem konsekwentnym dnia 
trzeciomajowego. Manifest ten 
wynikł z rozsądnej potrzeby 
wciągnięcia do sprawy narodo­
wej wielomilionowej masy chło­
pów polskich, dotychczas (jak 
zresztą i potem) obojętnej, obcei 
używanej nieraz jako narzędzie 
przez carskich czy cesarskich u- 
rzędników.

Gdyby manifest połaniecka stał 
się faktem dokonanym i ?rreal- 
zowanym, nie byłoby tragedii 
powstania listopadowego, nie by­
łoby może rzezi galicyjskiej i 
gasnących szybko powstań wol­
nościowych w  1848 roku, nie by­
łoby wreszcie okropnej klęsk) 
powstania styczniowego. Gdyby 
manifest połaniecki został zrea­
lizowany, gdyby przestał być tył 
ko chlubnym, bezpłodnym doku­
mentem, naród wyszedłby obron 
ną ręką z wielu klęsk.

Niestety, stało się inaczej. T n e  
ba było dopiero ukazów carsk 'eh 
i dekretów Wiednia i Ber 'na, 
żeby pańszczyzna została zniesio­
na, żeby szlachta polska zrezyg­
nowała z taniego robotnika, ze 
swojej uprzywilejowanej po/y- 
eji.

Manifest połaniecki pozostał 
dokumentem historycznym. Nie­
mniej w  historii prądów wolno­
ściowych i w  dziejach rozwoju 
polskiej myśli demokratycznej na­
leży się mu poczesne miejsce

Niepotrzebni
mogą odejść 

■3 rzęs [lenie rządowe w  Belgii, 
*■ które w  rezultacie dopro­
wadziło do ustąpienia bardzo po­
pularnego premiera Spaaka. nie 
może być dla nikogo niespo­
dzianką. Jest ono zupełnie nor­
malnym zjawiskiem w krajach, 
gdzie interesy finansistów ame­
rykańskich stawiane są wyżej 

od najżywotniejszych interesów 
narodu.

Dymisja Spaaka ma jednak in­
ne. doniosłe znaczenie. W komen 
tarzaęh do przesilenia belgijskie 
go podaje się, że Spaak podobno 
stał się niewygodny, dla Wa­

szyngtonu, gdyż ośmielił się w  
• swoisty, belgijski sposób interpre 

tować „Unię Zachodnią"; pod na­
zwą tą rozumiał związek wol­
nych narodów i państw, zawiąza 
ny dla obrony wspólnych inte­
resów politycznych i gospodar­
czych z zachowaniem pełnej sa­
modzielności każdego, choćby 
najmniejszego członka tej Unii. 
Spaak stał się niewygodny, gdyż 
za dużo myślał. Spaak jest zoęd 
ny, gdyż rola jego skończyła się. 
Spaak może odejść, gdyż rządy 
w  jego rękach mogą stać się nie­
bezpieczne dla interesów Białe­
go Domu.

Waszyngtonowi potrzebni są 
tylko tacy „wypróbowani przyja- 
ciele“, jak de Gasperi, Schuman 
i  Schumacher. Potrzebni są mu 
politycy, których dewizą jest 
zdrada interesów własnego kra- 
j « .

Mała Belgia przeznaczona jóst 
do spiłacenia swego haraczu i 
pracy na swoim odcinku. Nie 
wolno -jej myśleć o sobie. Dymi­
sja Spaaka —  to wymowna prze 
stroga dla innych polityków zą- 
tfiodnio- europejskich. 

Niepotrzebni mogą odejść, (leg)

Organizatorzy MSZ przód sądem
(dokończenie ze Sir. l-c,i) 

diową i kurierską przekazywane by­
ły ośrodkom zagranicznym.

W ostatnich miesiącach 1946 r. 
jedną z głównych prac SN było przy 
gotowanie do wyborów. Działacze 
nielegalnego SN i w  tej liczbie rów 
nież • oskarżeni, odbywali konferen­
cje ze starymi działaczami endecki­
mi i z wysokimi prżeclstąwięielami 
kleru. Na jednej -ą konferencji pre­
zydium SN rozważało propozycje 
Mikołajczyka, który w  imieniu swo­
jego stronnictwa zwrócił się do SN, 
aby wystawiło ono swych kandyda­
tów na listach PSL i udzieliło PSL

poparcia przy wyborach. Celem 
przeprowadzenia dalszej akcji przed 
wyborczej prezydium SN postanowi­
ło powołać komitet wyborczy, któ­
ry miał zdecydować czy Stronnictwo 
Narodowe będzie popierać PSL przy 
wyborach, czy też wspólnie z PSL 
ogłosi bojkot wyborów.

Jednocześnie z przedwyborczą ak­
cją polityczną oddziały NSZ obok 
innych band, zwiększyły terror wo­
bec demokratycznych działaczy i ce­
lem niedopuszczenia do wyborów i 
wywołania ingerencji zagranicznej 
wszelkimi silami usiłowały wywołać 
wojnę domową w Polsce.

Sylwetki oskarżonych
Dziubeoki Leon — przewodniczą­

cy prezydium aa-rządu głównego, nie 
legalnego SN — oskarżony jest o 
współdziałanie z okupantem. W ra­
mach swej działalności po wyzwole­
niu kraju, Dzi ubecki oskarżony jest 
o kierowanie i przekazywanie za grani 
cę raportów szpiegowskich. Za swą 
działalność, Dzhibecki- pobierał stałe 
wynagrodzenie pieniężne oraz przy­
jął 'od ośrodków zagranicznych w 
okresie 1946 r. — ponad 33 tys. do 
larów.

Maciński Tadeusz — oskarżony jest
0 zorganizowanie w czasie okupacji 
wywiadu antydemokratycznego dla
1 ile w id owania działa esy n i-epod tegftoś 
CM>wyoh oraz o utrzymywanie kon­
taktów z szefem gestapo warszawskie 
go. Po wyzwoleniu kraju, Maciński 
był jednym z kierowników działal­
ności antypaństwowej^

Ekert Bronisław — był kierowni­
kiem propagandy zarządu głównego 
SN. Inspirował terrorystyczną dzia­
łalność placówek SN. Gromadził i 
przekazywał za granicę wiadomości 
szpiegowskie.

Chaberski Ludwik — był kierowni­
kiem szeregu wydziałów i członkiem 
prezydium zarządu głównego str. na 
rodowego. Organizator terroru i szpie 
g os twa — otrzymywał stałe wynagró 
•dzenie.

Podyraniak Marian — był zastępcą 
■kierownika wydziału organizacyjne­
go warszawskiego okręgu SN. a na 
stąpnie członkiem prezydium i kie­
rownikiem wydziału' kadr zawodo­
wych . zarządu głównego SN.

Hajdukiewicz Lech — był człon­
kiem prezydium zarządu • głównego 

SN i głównym skarbnikiem tej orga

PierirszH dzień procesu członków SN

Podziemie liczyło na trzecią wojną
WARSZAWA. (PAP) —  Przed Wojskowym Sądem Rejonowym w  

Warszawie rozpoczął się proces członków SN. W  skład kompletu sę  ̂
dziowskiego wchodzą: przewodniczący płk. dr Romuald Klimowiecki, 
ławnicy: mjr. Mieczysław Iwanicki i por. Henryk Szczepański. Oskar­
żenie popierają: prokurator dr Maksymilian Lityński i prok. mjr. Jan 
Kuczyńską Obronę reprezentują: adwokaci Ruszkowski, Biejat, Więc 
kowską, Pietruski, Daniec i Szulb orski.

Po sprawdzeniu personaliów ó- 
skarżonych, Sąd ,pi7 yj ął nowe wnio 
skl dowodowe proku rafcury /i przy­
stąpił^ do przesłucha ńia ■ oskarżone­
go Tadeusza Macińskiego. Oskarżo 
ny do winy przyżndł się częściowo. 
Przyznaje się w  szczególności do 
przeciwdziałania W czasie okupacji 
akcji wojskowej, skierowanej prze­
ciw Niemcom.

Osk. Maciński przyznaje się rów­
nież do działalności podziemnej, pro 
wadzonej po wyzwoleniu. Po aresz' 
towaniu i ucieczce w  1945 r. wszedł 
w  skład zarządu głównego SN. W 
skład zarządu wchodzili wówczas 
Michałowski, Matłachowski,. Sawic­
ki, Świeżyński, Hajdukiewicz i Mar 
szewski.

Osk. twierdzi, iż do obalenia ustro 
ju demokratycznego Polski nie dą­

żył przemocą, licząc, że obalenie to 
nastąpi „bądź to w  wyniku anglo­
saskiego nacisku politycznego, bądź 
to w  wyrtiku t. zw. „trzeciej wojny‘k

W roku 1945 Maciński, na propo­
zycję ówczesnego ' przewodniczą^ 
cego SN w  kraju Michałowskie­
go, wszedł w skład zarządu głów- \ 
negó SN.

Ną pytanie przewodniczącego, o- 
skarżóny wyjaśnia szczegółowo 
strukturę prezydium i zarządu głów 
ńego SN oraz tematy poszczegól­
nych posiedzeń.

Znaczną część zeznań Maciński 
poświęca swym kontaktom z głów­
nym emisariuszem Bieleckiego z 
Londynu —- Sójką.

Oskarżony zetknął się z Sójką w 
końcu 1945 r. Dowiedział się# wów­
czas od Sójki, że ten; przyjechał z
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grasz na nowei 
53-ciej Loterii ani 
grosza, jeżeli nie 
nabedziesz losu. 
Natomiast majac 
los. mozesz- wy. 
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Londynu, celom zreorganizowania 
pracy i struktury władz SN w  kra 
ju. Maciński wraz z  innymi wybit­
nymi '•działaczami nielegalnego SN, 
wziął udział w szeregu zebrań or­
ganizacyjnych z  Sójką.

Tematem poszczególnych zebrań 
prezydium SN były — obok budże­
tu stronnictwa, sprawy polityczne, 
działalność NZW oraz łączność z 
prezesem SN w Londynie Bielec­
kim.

Z kolei osk. Maciński przechodzi 
do wyjaśnienia Sądowi swych kon­
taktów z kurierami zagranicznymi 
oraz działaczami podziemia. W to­
ku kontaktów z komendantem NSZ 
ze Śląska Maciński przyrzekł ma, 
że będzie przesyłał mu drogą SN 
jego raporty do komendanta głów­
nego NSZ w Londynie —  Boguckie­
go.

toliaco przemawij
tw B i . o i u m b i S

NOW Y JORK (PAP). Henr; 
Wallace, przemawiając na konfe 
rencji prasowej ostro potępił re 
presje zastosowane do wiceprze 
wodniczącego trzeciej partii Tay 
lora w  miejscowości Birminghan 
za naruszenie tamtejszych barba 
rzyńskićh zwyczajów antymurzyj 
s.kich. Waliace przemawiał rów­
nież na temat prześladowania Mi 
rzynów w Kolumbii (stan Missoi 
ri). Wygłosił on swe przemowie 
nie przed gmachem miejscowegi 
sądu, ponieważ nie zdołał uzy. 
skać sali dla urządzenia zebrania

Słów Wallace‘a wysłuchało 5 
tys. osób, mimo, iż niewielka gra 
pa rożbijaczy usiłowała przierwa( 
wiec. Wallace podkreślił, że wie. 
lu Murzynów po raz pierwszy w 
dziejach Kolumbii znajduje się na 
zebraniu politycznym razem z 
białymi.

Czy t» prawda, że dom nasz jest dla ciebie granitową ostoją- 
z interesującej noweli w nr 8

t y g o d n ik a  
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OSA kroczą ku faszyzmowi
NOW Y JORK. (PAP) —  Komisją 

Kongresu USA zatwierdziła wnie­
sienie , prajefcttt „ustawy antykomu- 
nistycznej“  na plenum Kongresu. 
Jednakże ruch zawodowy i postępo­
wa partia Wallace‘a organizują ros­
nącą akcję protestacyjną.

Projekt ten nakazujący rejestra­
cję wszystkich członków partii ko­
munistycznej oraz przewidujący wy 
sokie kary dla przywódców komu­
nistycznych, równa się w  praktyce 
wyjęciu partii komunistycznej spod 
prawa. Nie oznacza to jednak, że, 
partia komunistyczna będzie niele­
galna:;
. Rada CIO w  Nowym Jorku wez­
wała swych członków do aktywnej 
walki z projektem ustawy antyko­
munistycznej.

Przywódcy partu* Wallace-a z  7 
Stanów, przybyli ' do Waszyngtonu,

gj styfa telegraficznym
Q  CZECHOSŁOWACJA. Dzięki 

retor tm-e noMej ok-cło 70 _ tysięcy bez 
rielmydh idhł-opów. sł<o<wac(ki'C'h lotrzyf- 
rroało ziemię.

-r Na posiedzeniu Frontu Narodo 
•w.ego w Bratysławie, wysunięto na 
kandydatów wyborczych 51 komuni­
stów slowaioknch, 12 członków sł-owac 
fciej. partii „Odrodzenia11, 4 człon­
ków 'słowackiej' partii ,,Woln<ość“, 
oraz 3 beąpaityjnycłi księży.

O  PALESTYNA. Sekretarz rządu 
palestyńskiego, Guorney udał się z Je 
rozokmy do Jerycha _ celem przepro 
wadzenia rozmów . z przedstawiciela­
mi arabskimi w sprawie rozejmu w 
Palestynie.

Q  NIEMCY. Z okazji 130-tej ro­
cznicy uir-odzńn Marksa, rozpoozęły 
się w Berlinie obrady Kongresu dla 
Spraw kultury, zwołanego z inicjały 
wy SED.

Q  WĘGRY. W Budapeszcie odby­
ło się posiedzenie komitetu poOiitycz 
nego partii ko-munistycznej i  socjal - 
demokratycznej, na którym zatwierdź o 
no plan programu nowej węgierskiej 
partii robotniczej.

by apelować dpi członków Kongr 
su. o odrzucenie projektu ustawy, 
antykomunistycznej.

D r t a  r & ż n e  d H k l f t
Dwie przyjaciółki nachylone 

ku sobie w lustrze, pytają sie­
bie przyjaźnie: „Która z nas
starsza?“ — „Rówieśniczki jesteś- 
my“  — odpowiadają obie równo­
cześnie.

Więc jak się to stało, że twarz 
Ewy wygląda staro i nieświeżo, ’ 
podczas gdy Ziuta promienieje 
młodością i pięknym wyglądem? 
Odpowiedź prosta:

Ziuta używa codziennie mato­
wego kremu „Anida“ , którego 
nie wzbraniają jej używać rodzi­
ce, rozumiejąc, że każda skóra z 
czasem niszczeje i potrzebuje od­
powiedniej odżywki, aby się nie 
starzeć i nie zatracać barwy.

Używa ponadto pudru „Anida“, 
który nadaje jej cerze piękny, 
matowy wygląd.

Z tamtej strony Odry

Przed degrcidciciq Barii nii
Na jednym z ostatnich posie­

dzeń Sojuszniczej Komendantury 
Berlina przedstawiciel Związku 
Radzieckiego poruszył sprawę 
wywożenia z miasta cennych u- 
rządzeń fabrycznych i surowca 
metalowego na zachód, dó angiel 
skiej i amerykańskiej strefy o- 
kupacyjnej. Akcja' ta wzmogła 
się gwałtownie w  bieżącym ro­
ku. Dość wskazać, że w ciągu 
stycznia i lutego br. wywieziono 
z Berlina dwa razy więcej kolo­
rowych metali, niż za cały ubie­
gły rok.

Jakie nasilenie przybrał ten 
swoisty eksport, o tym świadczą 
następujące cyfry: w ciągu pier­
wszej połowy marca br. wywie­
ziono 5 tysięcy • ton złomu żelaz­
nego, przeszło dwa tysiące ton 
kolorowych metali i IZ tysięcy 
ton rozmaitych urządaeó i matę* 
pialów budowlanych.

Przyczyną tego zjawiska jest 
fakt, że wielkie koncerny prze­
mysłowe zachodnich sektorów 
Berlina stopniowo likwidują swe 
przedsiębiorstwa, a przynajmniej 
obniżają sztucznie Ich zdolność 
produktywną i wywożą ich urzą­
dzenia do Bizonii, gdzie zakłada­
ją filie swych przedsiębiorstw.’ W  
ten sposób wywędrowała do Br- 
zonii techniczna aparatura zakła­
dów Ruetsgerswcrke i Telefun- 
ken; firma Borsig szykuje do 
wywozu w  okręg Saary technicz 
ne rysunki i schematy maszyn, a 
Kaisennoloren przenoszą się do 
Hameln w  strefie brytyjskiej. 
Wydawnictwo dziennika „Tcle- 
graph" wywiozło na zachód sie­
dem wielkich maszyn rotacyj­
nych itp.

Odbija się to w  sposób wysoce 
ujemny na stanie przemysłu i aa 
tra dnienia w  aaebednieh aehrtam

rach Berlina, gdzie poziom pro­
dukcji przemysłowej osiągnął za 
ledwie 40 procent poziomu przed 
wojennego, a cierpią na tym naj 
więcej szerokie masy ludności ro 
botniczej miasta. Praktyki te, to­
lerowane, a nawet popierane 
przez anglosaskie władze okupa­
cyjne, zmierzają do wywołania 
w Berlinie chaosu ekonomiczne­
go, bezrobocia i nędzy oraz do 
obniżenia znaczenia tego miasta 
jako wielkiego ośrodka przemy­
słowego. A  to znów stoi w  ści­
słym związku z planem przenie­
sienia stolicy Niemiec do Fr&nk- 
futru nad Menem: zanim doj­
dzie do oficjalnego\ ogłoszenia 
tej zmiany, władze anglosaskie 
chcą Berlin ogołocić 1 zdegrado­
wać do roli prowincjonalnego 
mineta, pozbawionego znaczenia 
w całokształcie gospodarki naro- 
diwłtfl y ic>ni»i

Plan Marshalla »działa«!
Głód w Bizonii

BERLIN (PAP). Sytuacja żyw­
nościowa w Bizonii pogarsza się 
z każdym dniem. W Hanowerze, 
Norymberdze, Augsburgu, Mona­
chium i innych miastach zachod­
nich Niemiec wzrasta ilość uczest 
ników strajków głodowych.

Na marginesie tej sytuacji „Ber 
liner Zeitung" stwierdza, że strąk 
ki w  Bizonii kierowane są prze? 
ciwko polityce aprowizacyjnej 
władz okupacyjnych, przeciwka 
niewłaściwemu^ rozdziałowi' pro­
duktów i '  poważnym brakom w 
planowaniu gospodarczym, a wre 
szcie —  jirzeciwko całemu syste­
mowi planu Marshalla, obracają­
cemu Niemcy w  kolonię.

Człowiek zapomniany przez hi­
storię. 7 znaków,- głównych! 
Oru-żyria najmędrszych, 1 wiele 
innych. ciekawych , artykułów, 
reportaży ; ilustracji! zawiera

nr 3 czasopisma
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Objętość 20 stron, cena, egzemp­
larza 20,—  zł. Bo nabycia w 
punktach sprzedaży pism.
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Tm m m  wnm Kurza
powraca chorym zdrowie

W dn. 9 mają o godz. 9 -e f rano 
odbędzie się uroczyste poświę­

cenie i otwarcie- Kliniki Chirurgicz­
nej Uniwersytetu Wrocławskiego 
przy ul. Curie Skłodowskiej. Jeszcze 
jeden radosny moment podźwignię- 
cia z griizów i dostosowania do czyn 
nej, pełnej pracy placówki o nieby­
wałym znaczeniu w  lecznictwie.

Wiadomo, 5e w  wielu wypadkach 
ciężkich schorzeń, gdy wszystkie le­
ki zawodzą, a życie człowieka wisi 
ńa włosku, decyduje o losie chore­
go wyłącznie nóż w  ręku wytraw­
nego chirurga. Nic więc dziwnego, 
że na ogół w  łonie społeczeństwa ze 
wszystkich działów medycyny — 
chirurgia cieszy Się największym re 
spektem i zaufaniem, połączonym z 
lekkim odcieniem obawy. Nigdzie 
też nie spotyka się tylu i tak głoś- 

’ no wyrażających swą wdzięczność 
lekarzowi chorych, odradzających 
się nie tylko fizycznie, ale co waż­
niejsze psychicznie, po okresie pew­
nego załamania, rezygnacji i zani­
ku wiaryy towarzyszącym^ niejedno-, 
krotnie chwilom przedoperacyjnym. 

Dla ozdrowieńców tych chirurg 
. jest cudotwórcą, który znając skom­

plikowany mechanizm organizmu 
człowieka rozciął, otworzył powło- | 
kę okrywającą ten mechanizm, o- 
bejrzał i usunął przyczynę zła. Je­
mu zawdzięcza chory nie tylko co­
raz lepsze samopoczucie, ale i fakt, 
że świat widziany uprzednio w  za­
barwieniu' szarym, lub zgoła ciem­
nym, nabiera barw, słonecznego bla­
nku i rosnącej stale w iary w  powrót 
do normalnego życia.

Ten czynnik zaufania pacjenta 
czyni posłannictwo chirurga wyjąt­
kowo odpowiedzialnym i szczytnym 
— stawia też wymagania nie tylko 
wrodzonego talentu, zamiłowania do 
zawodu i głębokiej wiedzy facho­
wej, lecz przede wszystkim warto­
ści człowieka nie tylko z mózgiem, 
ale i z sercem, który podchodzi do 
pacjenta nie jako do mniej lub wlę- 

Jcej' interesującego wypadku choro­
bowego, lecz Jak do drugiego czło­
wieka, dla którego słowo lekarza, 
jego uśmiech, żart, zachęta, jest nie 
mniej cennym składnikiem kuracji, 
jak sam zabieg operacyjny. I  na 
szczęście takich właśnie chirurgów 
mamy w  Polsce wielu. Takim jest 
też kierownik Wrocławskiej K liniki 
Chirurgicznej, otwierającej jutro o- 
ficjalnie swe podwoje — prof. W ik- 
tor«

OczjJ^móujią tak miele...
Wystarczy przejść się z  nim (jak 

■to czynił przedstawiciel „Słowa Pol­
skiego") przez nieliczne jeszcze uru­
chomione sale kliniki 1 zobaczyć 82 
pary oczu leżących tam chorych, na 
160 przyszłych miejsc, jak się roz­
jaśniają na jego widok, jak każdy 
zwraca się doń bezpośrednio z za­
ufaniem, bez lęku, jak" chętnie po­
kazuje i opowiada: —  Pan profesor 
zrobił mu to, tu mu ulżył, tam do­
pomógł, tego uratował!

—  A ! A ! A ! —  wola dźwięcznie 
miody chłopak, któremu profesor 
„zrobi!" podniebienie, którego mu 
było brak. Był niemową, dziś każ­
dy dźwięk ma już rezonans. Chłopak 
uczy się mówić; przestaje być kale­
ką.— Cóż dziwnego, że biegnie za 
nim wpatrzony weń oczyma wyra­
żającymi wdzięczność nie dającą się 
opisać.'

Albo ta kobieta, starsza już go­
spodyni wiejska. Podczas repatria­
cji jechała w  wagonie wraz ze 
swym dobytkiem. Krowa ubodła ją 
i trafiła w  tętnicę udową. Zaczął 
rosnąć wielki guz, bolesny, uciąż­
liwy, zagrażający życiu. Jest już 3-ci 
dzień po operacji. Z  jaką radością 
pokazuje, że wskutek umiejętnie 
zastosowanego ucisku, lekarz spo­
wodował uboczne Krążenie krw i i 
noga jest ciepła, żywa, nie ma już 
obawy żeby zesztywniała, co bywa 
częstym następstwem tak ciężkiego 
zabiegu, jak przecięcie tętnicy dla 
usunięcia narośli i powiązanie jej 
z powrotem.

Koncentryczny atak 
na... gruźlicę 

. Większość jednak pacjentów — to 
ludzie młodzi, dotknięci najcięższą 
z chorób społecznych — gruźlicą 
płuc, której leczenie metodą chirur­
giczną jest specjalnością prof. Ero­
sa uprawianą od lat 18-tu, jeszcze 
we Lwowie, gdzie rozpoczął swą 
działalność pod światłym przewod­
nictwem ś. p. prof. Ostrowskiego, 
rosos'zdanego przez Niemców.

Właśnie leczenie, nie zaleczenie, 
drogą różnych sposobóyy chirurgicz

nych uzupełniających się i dających 
rewelacyjne wyniki. Dziś wiedza 
medyczna w  tym zakresie doszła do 
wspaniałych osiągnięć, a współdzia­

łanie ścisłe z fizjologiem i rentgeno­
logiem zapewnia polepszenie w  sta­
nach niemal beznadziejnych, a w  
lżejszych, lecz nie mniej poważ­
nych —  całkowite wyleczenie, o któ 
rym jeszcze przed 50 laty nie było 
rnowy.-

Referat prof. Brosa na ten temat, 
będący czołowym referatem na te­
gorocznym Zjeździe Ogólnopolskim 
Chirurgów w  Krakowie, ilustrowa­
ny Wspaniałym filmem dofcumen- 
tarnym ż dokonywanych operacji, 
był* .wielkim wydarzeniem w  świe­
cić lekarskim, o którym obszernie 
pisała prasa całego kraju, a" obecni 
przedstawiciele zagraniczni orzekli, 
że: „referatowi temu nie można by­
ło nić dodać i nic ująć".

Tylko człowiek, który żyje swoją' 
specjalnością potrafi mówiŁ-tąk zaj 
mująco, tak prosto i przekonywu­
jąco o nowych grupach zabiegów 
chirurgicznych w  związku z gruź­
licą. Przestają brzmieć obco tak 
trudne nazwy, jak: odma pozaopłuc’ 
nowa, torakopiastyką (wycięcie że­
ber), odwarstwienie szczytów płuc, 
thoracotomia (przecięcie zrostów 
drogą otwarcia klatki piersiowej), 
scalenotomia (przeciętne mięśni po­
chyłych wdechowych), przecinanie 
nerwów międzyżebrowych, poraże­
nie przepony przez zmiażdżenie łub 
wyrwanie nerwu przeponowego, róż 
ne apikolizy, plomby i inne odmy.., 
Dla nas laików to są dźwięki — 
dla lekarza specjalisty to tysiączne 
sposoby wyrwania gruźlicy ofiar,

Jedno szybkie cięcie i dookoła itis.Uajo. w,c:.. .. a . rt 
trzymują i ó-u i in.Vjr.te
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Uwagę operatora i asystujących lekarzy sku 
pia wyłącznie pole operacyjne

Przez szyby oszklonej galerii studenci śle­
dzą z uwagą przebieg operacji-

Książka zwycięży
W rocław powoli osty gał z wojen­

nych pożarów, wzniecony oh
mściwą ręką hitlerowskiego fanatyka, 
groził przechodniowi minami, poaosta 
wionymi w najbardziej niewinnych 
miejscach, wstrzymywał ruch przesz 
kodami z drutu kolczastego, a drutu 
togo było wiole, bardzo, wiele, bo 
Niemiec, gdyby mógł, odratowałby oa 
ly świat. Zdemontowana działa i roz 
wahano samochody, przy powybijanej 
nawierzchni ulic zwaliska domostw, 
moc potłucasonego szkła, sterty śmie­
ci i rzędy świeżych grobów na skwer 
kooh, dawały obraz straszliwego spu­
stoszenia, jakiemu to miasto uległo.

Prasfca<re zabytki polskiej kultury i 
pamiątki, muzea, teatry, księgo­
zbiory własne i skradzione, przybytki 
sztuki, drukarnie nosiły ślady celowe 
go barbarzyńskiego niszczenia, doko­
nywanego w ostatniej chwili przeważ 
ruie środkami wybuchowymi, bez 
wpływu zewnętrznych działań wojen 
nych. W tym był cel. Oddawano tere 
ny, mające w swym zadaniu szerze­
nie ekspansji politycznej na wschód, 
ogate przez to w przemysł poligra­
ficzny, należało więc utrudnićć restau 
iowanie polskości Dolnego Śląska.

Pozostała ludność niemiecka, przed 
?bj wywiezieniem, niszczyła prywatne 
^bjoiry biblioteczne, więc w każdym 
niemal, zajmowanym po Niemcu znie

szikąmi/u, zastawało się porozdzierane, 
zdekompletowane encyklopedie, atla­
sy, dzieła naukowe, porozbijane anty 
ki. Wandal i grabieżca cudzych bo­
gactw kulturalnych, bez wahania 
kładł niszczycielską dłoń na przedmie 
taoh, których każdy kulturalny czło­
wiek dotyka z szacunkiem bez wzglę 
diu na to, czyją one stanowią włas­
ność osobistą.

Zwycięskie wojska już były daleko 
zsa Nysą, a we Wrocławiu jeszcze wy 
buchały składy amunicyjne, pod o- 
słoną nocy grasowały uzbrojone ban­
dy niemieckich opryszków, całonoc­
na strzelanina była rzeczą normalną. 
Wtedy już, na Ziemie Odzyskane szły 
pierwsze zastępy polskich pionierów, 
szukających tu dla siebie siedliska. Za 
pomnijmy o smutnej pamięci „śz&ibro 
wnafcach*'. Ci byli i odeszli. Ale mów 
my o tych odważnych, których nie za 
straszyła „ tymczasowość” i nie znie 
ohęciły trudności, przyszli tu, by poi 
ską rzecz stanu poprzeć obywatelską 
pracą.

Szybko tworzyła się administracja. 
Zawarczały maszyny w warsztatach. 
Zaczęły kolejno dymić fabryczne ko­
miny. Pionierów przybywało z każ­
dym dniem. Nie mogli oni obyć się 
beż drukowanego słowa. Trzeba by­
ło im dać polską książkę, polską ga­
zetę, wydawaną na nnejsou, porusza­

jącą Ich tu już pionierskie zagadnie­
nia,

I zaczęto się. W parę miesięcy po 
wojnie, w siedzibie województwa w 
Legnicy, powstaje drukamnia „Czytei 
n-ika” i ukazuje się pierwsze pismo co 
dzienne. Nazwiska, oraz organizacyj­
ny i techniczny wysiłek twórców tej 
kulturałnoj placówki historia zenoto 
wala, więc powtarzać się nie będzie­
my, lecz chcemy podkreślić, że już w 
1945 r. przystąpiono do drukowania 
tam polskich książek. Za Legnicą ru­
szył Wrocław. Chcąc zdewastowane 
drukarnie uruchomić, trzeba było po 
wyciągać maszyny z gruzów, roamooi 
tcfwać je, przewieźć i zmontować na 
nowym miejscu. Praca była niełatwa, 
wymagająca dużego poświęcenia i aro 
zumienia potrzeby. Wykonał ją polski 
robotnik poligraficzny, obywatel świa 
demy swego posłannictwa na Zie­
miach Odzyskanych. W najtrudniej­
szych warunkach, bez narzędzi po­
mocniczych, bez środków finanso­
wych, przy ciągłym psuciu się prądu 
elektrycznego, lub jego niedostatecz­
nym funkcjonowaniu, puścił maszyny 
w  ruch i nie zraził się wieloma i 
ciągłymi przeszkodami, hamującymi 
pracę na długie godziny albo i dnie. 
nie opuszczał pllfcówki, minuo, że to 
się odbijało na'jego sytuacji materiał 
nej, przymierał nieraz głodom, ale 
wytrwał, wałcząc z dywersyjną plot­
ka o tymczasowości i  zwyciężył.

Zdawało się, że nie poradizi sobie 
w wielu wypadkach, jako te fkroun-

na jednostka, ocalała ze straszliwej 
trzebieży, z premedytacją dokonanej| 
przez okupanta wśród polskich pra­
cowników poligraficznych, załamie' 
się i stanie w połowie drogi. Nieprawi 
da! Nemieccy fachowcy odeszli, a 
wszystkie warsztaty drukarskie na 
Dojnym Śląsku, jakie tylko dato się 
uruchomić, pracują bez zacięcia, za-j 
mówieniom nie mogą podołać, szkolą 
nowe kadry druka/rzy i... obejrzyjcie; 
witryny księgarskie. Czy nie uderza; 
was kapitalny postęp, jaki rośnie nie 
mai z każdym miesiącem w es te tycz 
nej stronie naszych wydawnictw? 
Weźcie naszą powojenną książkę do 
ręki. Czy to będzie podręcznik szkol* 
ny, czy dzieło naukowe, lub beletry­
styczne, czy popularna broszura, wsżę 
ćfcrie w^dać wysoką dbałość o jej wy­
danie, bo książka nie tylko swą. tre­
ścią ma przemawiać do czytelnika. 
Porozumienie wydawcy z drukarzem, 
ich wspólna troska o artystyczną i

I praktyczną stronę wyda wnictwa, mó­
wią wyraźnie o naszej kulturze wy­
dawniczo - drukarskiej i wypisują 
■ chlubną kartę drukarzowi za okres 
I pierwszego powojennego trzylecia. ,-1 * 

Przed wojną istniał specjalny rynek' 
•księgarski, zarzucający kraj brukową*: 

I literaturą, wydawaną w sposób nięr* 
ohlujny, obliczoną na masowy 
wśród ni ©świadomy oh. Dziś nikt nie 

{odrzuca książki do śmietnika, bo ona?
I zdobyła dla siebie szacunek. Ó to cifoo 
(dcii. Ozy jest za droga? Niiei Stanów*

powrócenia ich życiu i społecz . 
stwu.

Sala operacyjna Wroclawsk j 
Kliniki Chirurgicznej była wielk 
rumowiskiem — . dziś jest jedy t 
w Polsce salą posiadającą oszk) 
ną galerię, z której, przy Zachowi 
niu pełnej -aseptyki sali operacj 
.nej —  109 studentów obserwi]
przez szyby przebieg operacji, ucz 
się techniki operacyjnej.

Brakuje jeszcze wielu szcżeg 
łów, by Klinika stała się idealij 
np. nie posiada na sali operacyjn 
bezcieniowej lampy. Zbyt wieli! 
sale chorych, już przedzielone ją 
ną ścianą, muszą być jeszcze w 
dzielone na mniejsze, co umożlii

' Polskie ■silnriki spalinowe, a, przt • 
de wszystkim motory samochodów

| v- w . './ w V
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Fron s-iiâ CRO człowieka 
My (1 / ion'' ̂ *5 rxc, możemy coś 

powiedzieć 0<>,,u obywatelu, któ 
rego potącW nazywa się mia- 

L nem szarego człowieka, bo ten 
swtfy człowik styka się z nami 
chbćby na <i0(Izc listów do re­
dakcji. M >r<*Pil,ia publiczna, 
musimy mieó kontakt i ien 
kontakt miyny,,

I czas już^stwierdzić: szary 
| oliowiek ^W rocław iu  stanął 
■  . . {tontet do Wystawy, myśli 

i  niej* t#siy  się, chciałby, a- 
by było jak najlepiej,
aby miasto tpasze stanęło na wy­
sokości dziejowego zadania.
 ̂ Szary cailojwiek wola: chrońmy 
nasze pjUjkllie plantacje. Tępmy 

. bez litości Barbarzyńców obła­
mujących kwewy. Daliśmy już 
parokrotnie wyraz tym żąda­
niom, ale niestety, nic nie wie- 

> n*y, aby karzące ramię sięgało 
po ten zwyrodniały element, aby 
odstraszało go od antyspołecznej 
swawoli.

Woła do nas szary człowiek: 
gruzy, ruiny i nieużytki pokry­
jemy zielenią i kwieciem! Z całą 
satysfakcją notujemy ten głos, 
bo znowu pochodzi on z „frontu 
do Wystawy*4. Wzywa on insty­
tucje państwowe, komunalne i 

^i»fmlęcznełr_SŁkoły. młodzież aka- 
'T demicką, aby usunęli szpecące 

miasto ’ chwasty, aby w jamki, 
czy korytka z cegieł dali ziemię 
ogrodową i sadzili lub siali roś­
liny ozdobne. „Może to być na­
sturcja, groszek pachnący, ubio­
rek (iberis), gęsiówka (gypsophi- 
ta), maki, petunia, powój, chmiel, 
kukurydza....*4

Może ktoś dopomoże tej inicja­
tywie? Ma ona wielkie wartości, 
które nie powinny się marnować.
A  największą, najcenniejszą, ra- 

jest jedna:
Istnfeje już front szarego czło­

wieka wobęc Wystawy Ziem Od­
zyskanych- ^

teśLo. ‘ ^  SUŁEK

li  ro iM i ze M i  w m m
o d u  i e i l z f  n a s z e  m ia s t a

(Jur). —  „Przybyliśmy tu, by 
na własne oczy przekonać się co 
u was się dzieje, gdyż nas w  Ame 
ryce różnie o Polsce informują" 
—  mówią uczestnicy wycieczki 
Polonii Amerykańskiej, która o- 
becnie, po zwiedzeniu Warszawy 
i Łodzi zwiedza Targi Poznańs­
kie. Wycieczka obejmuje około 
90 osób, przedstawicieli wszyst­
kich środowisk polskich w Ame­
ryce.

W Warszawie i w  Łodzi goście 
z Ameryki spotykali się ze swoi­

Ważne terminy
Wydział Aprowizacji Z. M. 

przypomina, że należy przestrze­
gać terminów rejestracji kart ży. 
wnościowych.

Rejestracja w rozdziale głów­
nym obowiązuje do 24 każdego 
miesiąca (przy kartach na mie­
siąc następny).

Rejestracja w rozdziale dodat­
kowym obowiązuje do 15-go każ 
dego miesiąca (przy kartach z te 
go samego miesiąca).

Artykuły żywnościowe należy 
wybrać do 25 każdego miesiąca 
(na karty z tego samego miesią­
ca).

Odbiór kart zaopatrzenia upły­
wa 10 każdego miesiąca.

U w a g a :  Karty „M“ na mie­
siąc czerwiec zostały wydane z 
nadrukiem października 1946 r. 
Karty te muszą być honorowane.

Notatnik wrocławski
‘y ...t*rtfy ul. Łukasza Górnickiego [ 
iwjMr-oet,.- domu- nr. 10, \̂toi wypalono 
^piętrowa kamienice. Ryaą  ̂ na po- I 
ppżećzaiej ścianie stale się powiększa 
| — jak nas informują — front gro- 
jC-j runięciem^na ulicę. Wobec tego,
■ że w tej dzielnicy sporo jest prze­
chodniów. a zwłaszcza dzieci, nawo- I 
lujemy wiedze budowlane do czuj- 
opści...

>; ...Remont gmachu Urzędu, Woje­
wódzkiego — postępuje szybko na­
przód. Od strony, gdzie nie było 
ściany, aż do fundamentów, muruję 
się iuż l-śze piętro.

...Nadmierna szybkość samochodów, 
zwłaszcza na ulicach takich jak Ou I 
rie - Skłodowskiej. Stalina. Pomor­
skiej — powinna zwrócić już uwagę 
władz beźip-ieczeństwa. Na początek 
przydałyby się choć mandaty karne. I 

yŜ tie- jest miło patrzeć jak lękceważo_| 
ne są przepisy wydane w trosce o ' 
życie mieszkańców.

...Upomnieli się o swą- sławę —
£-pracownicy Głównych Warsztatów 2 
klasy. Wrocław - Nadodrze i prostu 
ją. że nasz podpis pod fotografią lo 
komotywy, w numerze z dnia o ma ’ 
ja — jest mylny, bo zarówno paro, 

1 wóz, jak i dwa wagony są produkcji 
warsztatów ko-lejowych a nie Pań­
stwowej Fabryki Wagonów.

...Mikrofilm w bibliotece naukowej I 
\ - ciekawy ten temat będzie przed- 

-fciatem referatu prof. dr. Witolda 
Romera w dn. 11 maja o godz. 18- 
w sali Mikrobiologii (ud. Chałubiń­
skiego 4) na zebraniu Polskiego Tow. 
Przyrodników ,im. Kopernika.

...Nowy klub sportowy powstaje 
przy Delegaturze „Czytelnika41 we 
Wrocławiu. Zebranie organizacyjne 
odbędzie się dziś w sali Kolportażu 
przy ul. Kościuszki 51, o godz. 13.-30.

_ ...Wypadek tramwajowy zdarzył 
się wczoraj na Rynku: Wskutek złe 
go stanu szyn, wyskoczył z nioh wóz 
linii nr. .,5“ przy zbiegu Rynku z 
ul. Mikołaja. Z tego powodu tram- 
<waje nie okrążały wczoraj Rynku, 

"'-bo joS ód godz. 32 Pogotowie
Techniczne Tramwajtów przystąpiło 

do poprawienia toru. Dziś, prawdo 
podobnie będzie wznowiony ruch nor 
ma lny.

-..Wysypiska śmieci / - wyznaczył
Zakład Oczyszczania Miasta w trzech 
punktach: za ostatnim przystankiem, 
tramwajowym na Pilczycach, przy 
ul. Strzelińskiej, koło toru kolejowe 
go i przy. ul. Bolesława P-rusa. Dwa 
pierwsze przeznaczone są na gruz i'

>śnveći» a '  trzecie — wyłącznie ńa 
śiwleci.

...ZOM zapowiada wyznaczenie wy 
isypisk ńa śmieci ddia Karłowic, Sę­
polna i Krzyków. Za korzystanie z 
nich ZOM pobierać będzie opłaitę w 
wysokości 30 zł. od furmanki, 50 zł. 
od samochodu dwutonowego i 70 zł. 
ża trzytonowy.

...Surowe kadry administracyjne — 
mają być nałożone na mieszkańców, 
którzy składają śmieci i gruz poza 
miejscami na to przeznaczonymi.

...Nie pomagają siatki. ochronne na 
żarówki. Złodzieje we Wrocławiu za 
ęzęlj obecnie kraść je razem z opraw 
•ką,. odcinając przewodnik. Takiej 
kradzieży dokonano na klatce scho­
dowej domu nr. 46a przy ul. Stali­
na.

...Dentyści i stomatologowie zbie­
rają śię 9 maja o godz. 10 min. 3Q, 
•na zebranie referatowe w lokalu od 
działu stomatologicznego przy ul. 
Cieszyńskiego 17. Referat wygłosi dr. 
Piekarska p. t. „Leczenie zmian oko 
łoszczyt owych ci ba zolemlf.

...Podatek od szyldów ustalić się ma 
po rejestracji przedsiębiorstw posia 
dających szyldy. Tymczasem rejestra 
cja postępuje bardzo powoli.

...Przybory szkolne — otrzymały 
koła młodzieży PCK w szkołach po w 
szęóhńyoh nr. 7, 9, 10, 25 i 27, w 
I Gimnazjum i Liceum, w Gimna­
zjum Sióstr Urszulanek,., w Szkole 
przemysłu Odzieżowego i w Wiej­
skiej Szkole w Rogowie. Rozdaw­
nictwo związane było z obchodem 
świętą Oświaty w dn. 3 maja.

...Kncyie Zasługi otrzymali pra­
cownicy Państwa >wej Fabryki Wodo 
mierzy. Złoty Krzyż otrzymał inż. 
Pełczyński, dyrektor naczelny, Srebr 
ny — inż. Edmund Lewandowski 
(dyrektor techniczny), a Brązowy — 
•inż. Cynelis, brygadzista — Roman 
Smułski, ślusarz • — Franciszek Dos- 
kocz, i majster narzędżiowńi — Ka­
zimierz Czyżewski.
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mi krewnymi. Następowały ^wte­
dy wzruszające sceny powitania, 
albowiem wielu z przybyłych 
spotkało się po dwudziestu latach 
rozłąki.

Przedstawiciele Polonii Amery 
kańskiej, wyrażają radość i są mi 
le zaskoczeni serdecznym przyję­
ciem), jakie im przygotowali 
mieszkańcy poszczególnych miast.

Do Wrocławia przybędą nasi ro 
dacy z Ameryki w  nocy z 14 na 
15 maja na Dworzec Główny.

Wrocław n ie . pozostanie w  tyle 
pod względem gościnności. Wyra

żamy taką nadzieję — chociaż na 
żebranie organizacyjne w OKZZ, 
które miało na celu utworzenie 
Komitetu przyjęcia gości, z około 
30 zaproszonych przedstawicieli 
różnych instytucji i stowarzyszeń 
przybyło tylko 6 osób. Przedsta­
wiciele: Województwa, „Orbisu", 
RTPD, PCK, ZWM-u i OMTUR-u.
. Celem omówienia programu 

przyjęcia postanowiono zwołać 
jeszcze jedno zebranie na ponie­
działek 10 mają o'godzinie 10-tej 
w Małej Sali OKZZ (ul. Mazowiec 
ka).

W uraził uznania i czci

Piękny obchód jnbilenszn prof. Markowskieio
Pierwszy akt nadania na Ziemiach Odzyskanych

Wydział Medycyny Weterynaryj­
nej Uniwersytetu Wrocławskiego ob 
chodził niezwykle ; uroczyście jubi­
leusz 75-ció  ̂lecia prof. dr Zygmun­
ta Markowskiego.
^Profesor Markowski był wielolet­
nim rektorem Akademii Medycyny 
Weterynaryjnej we Lwowie i orga­
nizatorem Wydziału Medycyny We­
terynaryjnej we Wrocławiu. Zasłu­
żony wykładowca posiada poważną 
pozycję w nauce, jest redaktorem 
czasopism naukowych, ich organi­
zatorem i założycielem.

Przez dłuższy czas był dyrekto­
rem Depart. Weterynaryjnego w 
w  Min. Rolnictwa. Jego. dziełem jest

D z i i
Manifestacja żałobna
Dziś o godz- 16-ej przed giną 
ehern T-wa Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej (Rynek 6) 
zbiorą się przedstawiciele 
społeczeństwa wrocławskie­
go, poczly sztandarowe, or­
ganizacje. delegacje z wień­
cami, aby wziąć udział w 
manifestacyjnym pogrzebie, 
bohatera walk o polski W ro  
claw.
Pochód uda się na cmentarz 
„Skowrooia Góra".

Gestapomiet ppseH sądem
W dni-u 7 b. m. Sąd Okręgowy we 

Wro.-pŁawiu rozpatrywał sprawę Ze­
nona Warszewskiego, który od grud­
nia 1943 roku, należąc do organiza­
cje przestępczej gestapo . dz-ialali 

na szkodę polskiej ludności cywilnej.
Przeprowadzone dochodzenia u jaw 

niły, że osk. Waszewskd . od 1941 r. 
do końce 19>48 r. przebywał w Niern 
czech na robotach. Po powrocie do 
Warszawy wstąpił do wojska niemieć 
kiego i został przydzielony do Ge­
stapo w alei Szucha. W owym- cza­
sie bywał częstym klientem w owo 
cenni Heleny Piechowic® przy uł. 
Mlyinanskiej 20.

Właścicielka owocarni była. 'świad­
kiem następującego zdarzenia w lvp- 
ou 1944 r.: — WaszeWski przyjechał 
autem wraz z innymi gestapowcami 
i aresztował Leopolda Donalisa. W 
kilka dni* potem P i echowi cz słyszała 
rozmowę W a sz-e wsk i ego z dwoma kon 
fidentemii niemieckimi Buczyńskim 

i Krzemińskim, w której opowiadali 
sobie szczegóły aresztowan-ia jakie­
goś młodego chłopca ̂ imieniem Ma-

Osica-rżony do winy ś się nie przyzna

Sąd ze względu na niestawienni­
ctwo koniecznego świadka — sprawę 
odroczył do 14 czerwca.

» 0  R  I  E  N  T  I  N  E «
Znany od 1910 roku, niezawodny w użyciu

o n s i w i A C z :

F-my »PARFUM ERIE d'ORIE!NT« 
I* Ostrowska i S-ka ŁODZ, 11 Listopada 14 

Żądać wszędzie! Żądać wszędzie!

ścisła współpraca medycyny wete­
rynaryjnej z medycyną ogólną i 
naukami rolniczymi. Wychował wie­
le generacji lekarzy. Kochany przez 
wszystkich, podczas jubileuszu był 
przedmiotem serdecznych owacji ze 
strony zarówno swych kolegów jak 
i młodzieży akademickiej.

Akademię w  przepełnionej auli 
Leopoldina rozpoczęło przemówienie 
rektora Kulczyńskiego. Podkreślił 
on wielki obywatelski trud jubilata, 
który nie zważając na podeszły wiek 
przyczynił się tak walnie do zor­
ganizowania Wydziału Medycyny 
Weterynaryjnej | na Uniwersytecie 
Wrocławskim. Warto zaznaczyć, że 
wydział ten nie istniał uprzednio 
we. Wrocławiu i trzeba go było 
stworzyć od fundamentów.

Imieniem innych uniwersytetów 
pirżemówił dziekan Wydziału Wete­
rynarii w Warszawie prof. Stefań­
ski. Wzruszające były życzenia 
przedstawicieli studentów trzech u- 
czelni weterynaryjnych w Polsce. 
Studenci wrocławscy ufundowali sty 
pendium im. prof. dr Z. Markow­
skiego.

Imieniem Naczelnej Izby Lekar­
sko-Weterynaryjnej przemówił prof. 
dr H. Szwejków s-ki, z Warszawskiej 
SGGW prof. dr -Koeppe, a pięknie 
naszkicował sylwetkę zasłużonego 
pedagoga b. rektor uniwersytetu po­
znańskiego prof. dr St. Runge, oraz 
przedstawiciel uniwersytetu lubel­
skiego prof. dr Parnas..

Wzruszony .prof. Markowski dzię­
kował za w5frazy uznania głosem ła­
miącym się ze wzruszenia.

W pierwszych dniach czerwca, 
dzięki .staraniom Izby Lekarsko - 
Weterynaryjnej, Min. Ziem Odzy­
skanych wręczy prof Markowskie­
mu tytuł własności domu przy ul. 
Michałowskiego 18, jako pierwsze­
mu na Ziemiach Odzyskanych.

KOMUNIKATY
i PROGRAMY

Teatry
OPERA DOLNOŚLĄSKA — sobc. 

4va, 8 b. m., godz. 19-ta — „Pajace* 
1 balet „Szeoherezada'1.

TEATR LALKI I AKTORA — dziś
0 godz.-12.30 — przedstawienie z kom 
•kui^em dla szkół p. t, „Dwa Mi chały
1 świat cały'*.
£ WYSTAWA NIEZALEŻNYCH — ul. 
Ofiar Oświęcimskich.

Kina
.ŚLĄSK'1 — ul. Świerczewskiego 87 

Camer.). — „Mr. Smith jedz/ie do Wa 
szyngtonu“ .

PORANEK w  kinie „S i^ S K "
.futra w niedzielę, • dni®. 9 maja 1948 
«;iku. o gfcdżirde 10.30 wyświetlany 
będzie film pródiufcoji Szwedzi ej p. i.:

„W OKOWACH LODU
Ceny biletów na wszy ©tik ie miejsca 
zł. 35. ■ Dozwolony od la«t^l2. K 2489

„WARSZAWA" — ul. Fredry . 16 —
(radź.) —,. „Dusze’, .czarnych".

PORANEK w  kinie „WARSZAWA"
Jutro w niedzielę, dnia, 9 maja 1948 
roku o goderfiie 10.30 wyświetlany 
•będzie film produkcji radzieckiej p.t.:

„ p o i f R o r 44
Ceny biletów na wszystkie miejsca 
zł. 35. Dla młodzieży "dozwolony.

K 248%

„SCALA1* — ul Mikołaje — (ang.) 
„Nićolaus Nickleby1.

PORANEK w  kinie „ SCALA"
Jutro w niedzielę, dnia 9 maja 1948 
raku o godzince 10.30 wyświetlany 
będzie film prod. szwedzkiej p. t.:

„SAMOTKY ŻAGIEL**
Ceny biletów na wszystkie miejsca 
zł. 35. Dla młodzieży dozwolony.

K 2489a

„ODRA“ — ul Kołłątaja nr. 32 — 
(radź.) ,.Rodzina Artamonowyoh*.

PORANEK w  kinie „0D RA“
Jutro w niedzaelę, dnia 9 maja 1948 
roku o grodałtnie 10.30 wyświetlany 
będzie fi-kn produkcji radzjeekiej p,t.:

„ M m a  A r lM O M w y c b "
Ceny '.biletów na wszystkie miejsca 
zł. 35. Dla młodzieży' dozwolony.

' K 2489c

„POLONIA*1 — ul. Żeromskiego >>3 
— (amer.) „Kulisy wielkiej rewii“ . 

„TĘCZA1*' — ul Kościuszki 171 —
(czeski) „Ludzie bez skrzydeł11. 

.,FAMA“ — Psie Póle (radź.) — 
..Biały kieł1*. , . . s

1 FOTOPLASTIKON M  Świerczew­
skiego 29 — . ..Alpy ba warskie1* ' —* 
od godz. 9 —-. 20.

Nocne dyżury aptek
[ „Pod 4 Wieżami11 — Damrotą 7. 
„Pod Lwem11 — plac Słoneczny .2. 
.,;Pod Aniołem11 — Szczytniaka 28. 
„Nowa Apteka*'1 — Piastowska 36.

OFIARY
NA RTPD

Zł. 1.000, — składają zamiast kiwia 
tów w dniu imienin matki pani Sta­
nisławy Sien*kiewiczó wny. zamieszka 
lej przy ul. Szczęśliwej 226 m. 4 — 
synowie i córki.

O sz a la ł  po śm ierc i dz iecka
(K-i). Lokatorzy domu nr. 6 przy 

uł. Kluczborskiej,- zaalarmowani zo­
stali w ub. czwartek około godz. 
20-ój krzykami oraz Tłuczeniem szyb 
1, szkła w mieszkaniu frontowym nr. 
Ir2. zagmc>Wainyim ■ przez Katarzynę 
Kuśylakciwą, ekspedientkę w bar ze 
Óraz -4- 35-letniego Józefa Ziarniaka, 
zbieracza złomu i żonę jego Leoka­
dię.

Jak się oka*zajo Ziarniak oszalał. 
Gdy Ziarniakowa wezwała pomocy 
dozorczyni Marii Cupakowej, wów­
czas szaleniec rzucił w dózor czynię 
krzesłem.

Ziarniak; po wybiciu szyb L  połama 
>niu ram okiennych, żaczął demolo­
wać całe urządzenie mieszkania. Roz 
bił wszystkie lustra i naczynia szkła 
ńe, złamał 6 krzeseł, rozpruł pierzy 
nę i wyrzucił na ulicę.

Go pewien czas wykrzykiwał on 
przez okno — do zgromadzonego. na 
ulicy tłumu — „to zemsta za śmierć 
mego -dziecka!".

Demolowanie, trwało około godzi- 
n ę dopiero na kilkak*rotine telefio- 
niCzne i, osobiste alarmy —? przyszedł 
wywiadowca z I Komis. M. O., któ­
ry przeprowadził ohiorego do korni 
aariątu, gdzie pozostał przez noc.

Żona Ziarniak© wczesnym rankiem

zabrała ocalałe ubrania i pościel i 
udała się do krewnych.

Wczoraj rano Ziarniaka zwolniono. 
Gdy zastał drzwi zamknięte, wyła­
mał je łomem i wszedł do mieszka-

Okazuje się. iż przed dwoma tygod 
n lamii Ziarniakom ama*rło pierwsze 
dziecko, płci męskiej, mające zaled­
wie 10 dni. Od tej pory Ziarniak roz 
paczał. a w ub. -czwartek, po libacji 
— dostał pomieszania zmysłów.

Spłoszony kon
(K-i)'. W uto. piątek rano na ul. 

Marsz. Stalina w pobliżu ul. Żerom­
skiego spłoszył się koń należący 
do rolnika Ludwika Wojnowakiego 
(wieś Dobiizyń, gm, Jankowiee, pow. 
Olesn i ca)> Koń pogalopował w kie 
runku przystanku tramwajowego w 
momencie gdy pasażerowie wychodzi 
li i wchodzili do tramwaju linii „6".

W ostatniej/- chwili Wojno-wski zdo 
łał konia zatrzymać, lecz wykręcił 
tak niefortunnie, że dyszel wozu wy 
bił cztery szytoy w wagonie nr. 
lię® i złamał uchwyt w wagonie nr. 
3098. Przerwa w ruchu trwała 
m-imutt.



„ H a n d e  lio eS ifig
w  M a s & c f o  B e r c g e m m B e S s e n

(Z walk organizacji obozowych z oddziałami SS)
1 don‘t understand? Nie rozu­

miem? Macie tu swoje jakieś woj­
sko?

— Mamy. Wyszli ci „wojskowi": 
Szare, sponiewierane sylwetki „lu.- 
drf w pasy”.

Oficer brytyjski nie bardzo wie, 
oo robić z tymi żołnierzami.

Gdyby nie groźba zaskoczenia 
przez ukryte w  lasach niedobitki 
Wehrmachtu, gdyby nie szczupłość 
pierwszych oddziałów 103 pułku A r­
tylerii Królewskiej, których nie stać 
na patrolowanie okolicy —  byłby 
niechybnie tych wszystkich „alianc­
kich . współtowarzyszy broni" wy­
słał natychmiast do szpitala.

Przyjmuje więc pomoc komendan 
ta naszego Z.W.Z. mjr. Jani, który 
wyznacza kilku chłopców na prze­
wodników dla angielskiej szpicy 
pancernej (szczęśliwi!).

A my, cała obozowa komórka opo 
ru dostajemy od niego broń: kara­
biny odebrane węgierskim i nie­
mieckim SS-maiiom, pilnującym do 
wczoraj obozu Bergen -  Belsen.

Chłopcy rwą się jak najprędzej 
do lasu, ażeby likwidować bandy 
kryjących się w zagajnikach SS-ma 
nów.

Po pięciu latach chwycić karabin 
do ręki i czuć się znowu żołnie­
rzem walczącym przeciwko włas­
nym ciemięzcom —  to doprawdy 
wielkie uczucie,

Dziewczęta przyniosły nam opas­
ki, które wkładane na „pasiaki" o- 
bozowę ż „HaeftlingóW" robiły Żoł­
nierzy Narodów Zjednoczonych.

Opaski były wielobarwne. Tak, 
jak wielojęzyczny i międzynaro­
dowy był nasz belseński Ruch O- 
poru.

„Jur" prowadzi Jugosłowian, mjr. 
Suzin dowodzi rosyjskimi „wojen- 
noptennymi", do niedawna haśzymi 
towarzyszami od kilofów i łopat.

Tworzą wraz z najliczniejszymi w  
obozie Polakami oddziały stokroć 
groźniejsze dła SS, niż patrole bry­
tyjskie, które nie odważą się prze- 
atet wejść w  głąb łaeu, nie Wiedzą 
oo to znaczy' pragnienie zemsty i 
którzy me znają „rycerskich sposo­
bów zwalczania przeciwnika", jaki­
mi operowali dotychczas oprawcy 
obozowi.

Las drżał od huku pędzących mię 
itr  drzewami czołgów, a w  losie 
drżeK SS-mani.

Po rac pierwszy stanęli przeciw 
nim nie kidzie ze związanymi w  tył 
rękami, a żołnierze, uzbrojeni tak 
jak oni.

Zrozumieli, że dużo trudniej strze 
kć do człowieka, posiadającego 
broń..

Pierwszego z nich Unterschar- 
fuhrera znaleźliśmy schowanego pod 
krzakiem.

SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE 

wykonuj® fachowo i solidni® — 
pracowni® haftów artystycznych. 
IRENA SZAŁOWA, PmwrA. ot

Skarbowa 23 - i«t 12 m
K 2112

Trzymał w ręku pistolet maszyno­
wy, ale nie odważył się z niego wy 
strzelić.

—  Hattl Stój albo strzelam! 
bełkotały wargi.

— Halt! — krzyczał jeszcze wte­
dy, kiedy go Kolka Rybin trzymał 
za kark i kiedy kopnięciem broń 
mu z ręki wytrącił.

SS-manka Hilda dała sobie wy­
jąć z rąk rewolwer, którym tyle ra 
zy strzelała w  głowy uwięzionych 
kobiet, a który teraz dramatycznym 
ruchem trzymała przy swojej skroni.

Rozbrojona, uśmiechała się przy­
milnie do lejt. Saraziną, który jak 
na pilota, miał zawsze serce zbyt 
miękkie.

Prowadził zbrodniarkę aż do obo­
zu z twarzyczką zarumienioną jak 
dziecko, mieszając słowa rozkazów 
z uprzejmym paryskim —„pardon".

Raportfiihrer Erth zanim podniósł, 
ręce do góry, patrzył z ogromnym 
zdumieniem na skierowane w jego 
stronę lufy.

— Was ist das? Skąd macie ka­
rabiny?
• -r- Feuer! — zakrzyknął w stronę 
prowizorycznych okopów, które w  
międzyczasie wykopali zbiegli ż obo 
zu SS-ma ni ukraińscy, węgierscy i | 
niemieccy.

Jego „żołnierze" stali teraz na 
baczność, podnosząc zgodnie ręce i 
do góry.

Rozgadał się las belseński przy wy 
kły do niemieckich rozkazujących- 
okrzyków i do wielojęzycznych 
jęków — .germańskimi skamleniami 
o litość.

Każdy z zatrzymanych SS-manów. 
opowiadał nam o tym, ile to on 
dobrego robił dla byłych więźniów.

Tylko „Czarni", SS-mahi ukraiń­
scy, przybyli dó Belsen z transpor­
tem buclienwaldzkim, kończyli swo­
ją karierę wojenną inaczej.

Nasi dopadli ich w  pobliskiej wsi 
i odkryli z łatwością, dzięki zbioro 
wej i lojalnej denuncjacji niemjeę, 
kiego -społeczeństwa;

Pijani wódką i krwią bronili 
się aż do końca i padli od kul 
tych, których zabijali co dnia.

Znaleźliśmy w  zdobytej Izbie tru­
py pomordowanych przez nich ko­
biet niemieokioh, a w  i h workach 
wojskowych złote bransolety, ze­
garki z polskimi dedykacjami.

Były to „ordery" za „bohaterskie 
uśmierzenie warszawskiego pow­
stania".

CZESŁAW OSTAftKOWlCZ

»Erm itage«& iiSirO !!6 iniCZna S-kaz.o.o. w Krakowie
iiiiiiiiHiimiiłiiiiłiiiimiMiłt zauąadamia o przejęciu i otwarciu aijiiijn«mnimiihtmni •!) 
reprezentacyjnego Hotelu, Restauracji i Winiarni „ M O N O P O L ’’ 

Wrocław, uL Modrzejewskiej 2 k-244«

N ie  m a  w ięcej cz e go  zw le kać !
Ciągnienie I-ej klasy już za pasem, już 19 maja!
223.000. 009 złotych wygranych da nadchodząca 53 loteria.
2.000. 009 zk, 10 po 1.000.000, 30 po 500.000, 20 po 300.000 zł, oto czoło­

we wygrane tej loterii!
ł/< losu kosztuje 200 złotych, czyłidla palacza 2 paczki papierosów 
dla ‘ niepalącego najskromniejszy bilet do teatru.
Nie ma najmniejszych wątpliwości, że kto kupuje los w znanej ze 

szczęścia kolekturze

A f O R / i r / l / E G O
WROCŁAW, Stalina 27 k b Generała Świerczewskiego, 53 

WAŁBRZYCH, Plac Grunwaldzki nr 1 !  
nie tylko spełnia obowiązek wobec siebie i najbliższych, ale postępuje 
rozumnie. Wiadomo: losy Moraynego wygrywają! Ostatnia 4-ta klasa 
52 Loterii dała graczom kolektury Moraynego ponad 7.000.000 zł więk­

szych wygranych.
U w a g a :  Dla wygody mas pracujących, jutro, dnia 9 maja kolektura 

czynna będzie od 9rej do 14-ej, 3965

R A D I O
NIEDZIELA, 9 maja 1948 r.

7.00t Sygnał czasu, 7.05 Zegarynka 
muz.-f;, 8.00 ' Dziennik. 8.20 Program 
dnia 8,30 MuzyfcaT 9.00 Nabożeństwo.
10.00 „Przekrój miasta" and.' regio­
nalna. 11.00 Lok. program dnia. 11.02 
Informato r Radio!. Pr zew od ow ej.
11.05 Kącik PCK. 11.15 Konc. reki. 
11.30 Kcrnc. życz. 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał. 12.04 Poranek symf. 13.30 
„Wiosna Ludów w oczach współcze­
snego świadka", felieton. 13.40 ..Nie 
•dzielą na wsi". 14.25 „Na włos od 
śmierci", za gadka radiowa. 14.3 » 
Przegląd najciek, audycji prżysz!. y 
godoia. 14 40 „Szlakiem.zwycięstwa" 
15.20 Pieśni Narodów Sio-wiańsl- kh. 
15.45 Odczyt Romana Werfła. 15.55 
Koncert muzyki poisł^:.;. 16.4 - O 
słowiku i lcrasnaku Balaba-le4' , ąud
17.00 A ud. dla kobiet. 17.0? „Pod­
wieczorek przy miikćof.**. 18. 3  * „Jak 
król cudotwórców umarte w.krzesał . 
aud. rozrywk. 18.40 Muz. po^ularoa. 
19.10 „L o la  pokoju". 19.3ć. Koncert 
życzeń. 19,45 „W świetle rampy :. —
„Harry Smith odkrywa Amerykę"7 

aud. w oprać, Zygmunta Falkowskie 
go. p^j ennjk.- r̂ i.tu©
'spc>rto>we. źi.00 „Nad Odrą i Nysą 
montaż literacki. 21.30 „Na muzycz­
nej fadi", 22.45 Wiadom. sportowe 
ogóLnop. i  zagraniczne. 28.00 Wiadom. 
23-15 Program na jutro. 23.25 Muzy 
ka taneczna. 24.00 Hymn.

KUPIĘ kontrabas w dobrym stanie. 
Plac Grunwaldzki 98. 3057

WROCŁAW — wystawa, odstąpię 
gkłep 200 m kw. w najlepszym punk 
pić za remont. Oferty: „7338" Im­
pet, Warszawa, Sikorskiego 4*2.

K 2485

SKLEP duży, ładny z mieszkaniem, 
do odstąpienia — Stalina 98, parter, 
prawo. ? . 3869

WYNAGRADZAMY dobrze, za wska­
zanie kotłów paro wych. &r  lików w 
obiektach zniszczonych. opuszczo­
nych oraz innych różnych maszyn, 
kńr.^enia z ópisem. kierować: Biuro 

nicon? Wrocław, św. Wincente­
go 25 k  2279

S Z T A K 9 A R T
PARAMENTA KOŚCIELNE 
wykonuje najstarsza fachowa 

firma

K. KĘDZIERSKA
Poznań 

Ojrodm 11 
| Tal. 98-93 
' Rak sal, 1,9{4 
Nagrodzona 

aa PWK

KASJERKI ze znajomością księgo­
wości oraz - kwalifikowanego mjr- 
dLarza — poszukuję od za<raz do 
wytwórni chemicznej położonej nie 
daleko Wrocławia^ — Miesz­
kanie zapewnione. Oferty: „Słowo 
Polskie", Wrocław, Krupnicza 13 pod 
„Chemik**. " 8966

POTRZEBNY k-ucharz lub kucharka 
do pensjonatu Związku Rewiz. Se- 
snówka obok Jelemiej Góry. Pensja 
10.000. Zgłoszenia: Wrocław. Plac *
Staszica 44 m. 11. godz. 13 — IG. 3885

BUCHALTER - BILANSISTA na prze 
bitkę, stanowisko kierownicze. Potrze 
bny. Zgłaszać się Księgarnia ..Czytel 
nik", Krupnicza 13; K  2420

WSUWKI do ..4osów '..Maryó, stało- 
" pierv7»/*\rzędriv'j jakoś. v poleca 

Wytwórnia Woscdy — Kraków. nTo-

KUPfĘ stare opony 
traktorowe nawet dziurawe. Zgładzać 
sflfilep galanteryjny, sutereny. Tfróc- 
łąw, ul, Pomonaka 26; K 2407-

ODSTĄPIĘ x .i* w y ja zd  lokale
warsaiaijo^-e w a z  mieszkaniem 
pokojowym^ 1 unf>rt, I 'V .ido
mość: Traugubta '*1 m. o.

MASZYNĘ do szycia kufplę. 7.skosze­
nia ul. Kdiuc ĵorslka 4 IIT, P ■»> ci>-

INTELIGENTNYCH chłopców i dziew 
ozęta przyjmie od zaifaz Wytwórnia.. 
Lodów, Wrocław, ul. Grabiszyńska 75 
— drobna kaucja pożądana. 3918

2 KARBOWYCH, 3 fornali potrzeb-, 
ni zaraz — maj. Wielki Zieluń p. 
GniechÓwice (Wrocław), st; koi. Pu- 
sfcków Żurawski. na Hnai Wrocław — 
Świdnica. 3824

POTRZEBNY mistrz od .v*.- Mc; Warun 
ki pracy i płacy b. d/1. -3. Poli­
technika Wrocławska Gmach Hv- 

y . Za kład Techn, Metą i

ZARZĄD Ni*.• 1 1 MshcSmoaoi Miejskich w. 

wego c c

rencim^ pod wyż©: podMtytn adre­
sem. R

Dętki
1150 X 24 albo 1200 X 24

K U P I E

W l. Czerwiński
W R O C Ł A W  

ul. K o ś c i u s z k i  142/1 
telefon 31-91 K-2491

Z'tdrae frapuj Tataru i Spnejs Koleitwsgo

M n a  F a m  maats
sty® BW r o c ła w iu  

ul. W. Pstrowskiego 12 (daw. Przemysłowa)
o g ł a s z a

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Ba remont i  przeniesienie kabiny lakierniczej uj  Rwl

Kosztorys ofertowy oraz informacje otrzymać można w  biurze 
Wydz. Tti. Wycena pozycji kosztorysu ofertowego winna obowiązkowo 
hwagłędmić podział kosztów na materiał i robociznę.

Niezachowanie tego. warunku, może stać się powodem nierozpatry- . 
Wania oferty.

Oferty w zalakowanych kopertach, bez znaków firmowych, ? na­
pisem „Renowacje i przeniesienie kabiny lakierniczej Rwl** należy . 
składać do dnia 22 maja 1948 r. do godz. 11-tej w  biurze Wydziału Tti.
O godz. 11,30 tegoż dnia nastąpi komisyjne otwarcie ofert, w obecnoś­
ci ewentualnie przybyłych na przetarg oferentów.

Dyrekcja PFW  zastrzega sobie prawo wolnego wyboru oferenta, 
b«a względu na podaną cenę, jak i unieważnienia przetargu beż pode- 

powrófct i  bes ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań. K-2484

Niezrównanej jakości:
Płyn na pluskwy

»C 0 L0 C YN TH ID IS «
tępi nawet zarodki 

Oeet sabad. aa wazy

» P £ D I K U S «
„PROSZEK LUBOŃSKI“

Ha sawaby i wązęlkie insekty.

Do Dobycia w aptekach 
riach

POSAD POSZUKUJĄ

KSIĘGOWOŚĆ — bilanse, przeprowa 
Iza w godzinach przed i popołudni® 
wy oh. Zgłoszenia pod „K. H.“ . Adami 
nistraeja: ..Słowt" Jelenia Góra.

K  3344

chorągwie, paramenta kościelne 
wykonuje jedyna fachowa 

ne mię};? co firmą 
JÓZEF ŁOW1ŃSKI 

Poznań, Gąrbary 20 telefon 39-05 
Dojazd tramwajem 1 z Dworca Gł 
:io Starego Rynku orać 5 ł 8 do 
Garbar
Liczne uzmańią- za pracę. K 1622

SZKOŁA: tedor. 
l&ń. Je rzega 1 

Klebera. 1 
W> WROCŁAW R l 
ul. Kuźnicza u 2fia| 

przyjmuje stale zapisy, dle m  s 
miejsc, zniżki kolejowe. |

K 2203

B8USZHI* BM8BE
HANDLOWE

DR02D2E winne, słodzik, smakotucz, 
dla świń poleca Wytwórnia Chemicz 
na „Maternaf‘ . Przedstawicielstwo 
Handlowe, Wrocław, Orzeszkowej 82.

K  2042

PIANINO sprzedam. Wrocław, uli. Wa 
łącznych 50 m. 8. 3958

RADIOAPARAT „Blauiputrukt" • cztero- 
lamp.owy, - tanio sprzedam, Parkowa 
mv 32 m: 9._______   3944

ZAKUPIMY natychmiast opakowanie 
wiadra blaszane 10 kg po marmola­
dzie 4 puszki blaszane do lakierów 8 

5 kg. Wylwóraiii Chemiczna, „Roma 
W  Wrocław — Zateete, Karżowicza 
nr. 9$. 3605

BUCHALTER -  bilansi»ta, znawca 
buohaterii przebitkowej, obejmie po­
sadę. Propozycja: „Słowo Polskie"
dla ..Naczelnika". 3007

CZELADNIK rżeźałoki poszukuje pra 
cy. Wiadomość: ui. B. Chrobrego 15 
m. 9.' K  2406

ZGUBY, KRADZIEŻE

SKRADZIONO kalka dokumentów na 
nazwisko MamniA Edward, Wołów.

K  2390
ZGUBIONO kartą rejestracyjną RKU 
Wrocław, na nazwisko Kapusta. Wła­
dysław, Wrocław, Pomorska 39 m. 6.

K 2429

ZGUBIONO odcinek zameldowania, 
legitymację akademicką Na*. 0060M, le 
gitymację PPS na nazwisko Wieczo­
rek Teofil, Wrocław. 3022

SKRADZIONO kartę rowerową, legi­
tymację P. Zw. Art. Piast., legityma­
cję SARP. Dowód tożsamości i  inne 
dpkumen/ty •— Alojzy Rtblicz, Wroc­
ław. Mickiewicza 22. 3956

SKRADZIONO kartę rozpoznawczą, 
oraz karty żywnościowe na kwiecień, 
na nazwisko Pejita Józefa, legityma­
cję Ubezpieozaini na nazwisko Pejta 
Mieczysław. - 3945

ZGUBIONO dokumenty na nazwisko 
Drabik Bolesław, Jawor, ul. I-go Ma 
ja 3, 3931

ZGUBIONO dowód osobisty, odcinek 
zameldowania, leg. Ubezpieozelni — 
Czapiewska Gertruda. 3924

WILCZUR zginął 2 maja nad Odrą. 
Zwierzyniec — prze 7-oźnifc Nr. rej. 
648. Odprowadzić za wynagrodze­
niem, BargieLski, ul. Smołuchowskie- 
go 54 m. 3. 3361

WOLNE POSADY

RETUSZER (ksa.) potrzebny zaraz. — 
Foto „Miki" — Plac Grunwaldzki 60.

3949

GŁÓWNEGO księgowego poszukuje 
instytucja bankowa. Zgłoszenia: TfSło 
wo Pobki®" pod JPaehowiec''. 3820

URZĄD Państwom
maszynistkę ze znajomo-'-ci k ffłecbag .. 
ftl. Zgłoszenie Podwale S w i d r 2 T  
CUP, godz. 8. — 9.

EKSPEDIENTKA z branży spożywcaetf 
od 15 maja lub wcześniej. Zgłoszenia: 
■sklep kolomieiny. Kościuszki 178.

K 2430

GOSPODYNI domu poeaukuję Kaz. Ja 
giellończyka 40 m. 5. 3926

LEKARSKIE

LECZENIE ZWIERZĄT, szczepieni 
psów przeciwko nosówce —- Żerom­
skiego 26. teł. 351. 3816

N A U K A

KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘ 
GOWOSCI. Informacje Lublin, ster. 
poczt. 106 K 2232

L O K A L E

POSZUKUJĘ mieszkania 2 — 3 poko 
j-owego, kuchnię, pełnym, komfortem 
we Wrocławiu. Zwracam koszta całe 
go remontu. Oferty „Słowo Polskie", 
Wrocław, „Prywatna Inicjatywa".

K 2448

LOKAL, w centrum I p. 3 ubikacje 
ok 120 m kw na hurtownię, wytwór­
nię, biuro, ~ dstąpię, luib dam jako 
wkład do spółki. Zgłoszenia Old-Boy, 
Rynek 44. K 2460

WYNAJMĘ pokój umeblowany samot 
nemu. Zgłoszenia: „Słowo Polskie"
Nr. 8613. 3951

I  POSZUKIWANIA RODZIN

TROJAN Grzegorz ze Lwowa (Peł­
czyńska 12) poszukuje siostry. Adres: 
Wrocław, Kościuszki 34 — laba Han­
dlowa . 39$2

R Ó Ż N E

TRANSPORTY samochodowe daleko­
bieżne i miejscowe wykonuje DPS. 
Nowowiejska 20/22, teł. 30-32. K 2387

TRANSPORT samochodowy — Tran® - 
Ekspres, Wrocław, Rynek 15, teł. 
26-08. K  2427
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‘Ż YCIE  S P O R T O W E

Siemiński H-gi
w  w y śc igu  W a rsz c tw a -P ra ga
Uroczyste rozdanie nagród zirjjcięzcom

PRAGA. (PAP ) — W  sali „Lucer­
ny" odbyła się uroczysta akademia 
■połączona z -rozdaniem nagród u- 
ezestnikom wyścigu kolarskiego 
Praga — Warszawa.

Cenne nagrody otrzymał zwycięz 
ca indywidualny Jugosłowianin Pro­
stacie oraz drużyna polska, która 
wygrała wyścig w klasyfikacji dru­
żynowej. Najwięcej nagród zebrał 
zwycięzca trzech etapów —. Cze- 
choslowak Vesely oraz Polacy: Sie­
miński i Wójcik.

Ogólna klasyfikacja indywidualna 
wyścigu Warszawa — Praga przed­
stawia się - jak następuje: 1) Prosi-;

nek (Jug.) 26:52:25, 2) Siemiński 
26:57:21, 3) Wójcik 26:58.06, 4> Ci- 
buia (Cz.) 27:01:25, 5) Vesely (Cz.'. 
27:03:27, 6) Rzeźnicki 27:04:42, 7)

Na podstawie dotychczasowych, 
wciąż jeszcze niekompletnych: mel­
dunków, liczba startujących w tego­
rocznym Biegu Narodowym, dosięg 
tg. już cytrę 281.163.

Wpłynęły następujące meldunki: 
woj. warszawskie 19.882, w 

tym 1.930 kobiet; woj. białostockie 
12.813, w  tym 395 kobiet; woj. ol­
sztyńskie — 8.192, w  tym .1.146 ko­
biet; woj. lubelskie —  7.510, W tym 
1,480 kobiet; woj. rzeszowskie —  
9,466, w tym 935 . kobiet; woj. .poz- 
'nzóskie ——30.438; w tym 3.358. ko­
biet; woj. kieleckie —  15.630; w 
tym 1.125 kobiet; woj. pomorskie — 
22112, w. tym 2.688 kobiet; woj.

Bat (Jug.) 27:05:53, 8 ) Loos (Cz.) 
27:06:03, 9) Notas (Węgry) 27:10:12 , 
10) Bohdan (Ćz.) 27:15:44, 11) Pie- 
traszewski 27:16:19, 12) Motyka
27:17:28, 13) Varga (Jug.) 27:18:02, 
14) Napierała 27:24:19, 15) Dinev 
(Bułg.) 27:27:13.

Ogólna klasyfikacja drużynowa:

1) Polska I-sza (Rzeźnicki, W ój­
cik, Pietraszewski, Siemiński, Napie 
r;.ła) —  80:51:57.

2) Czechosłowacja I-a  —  81:09:37.
3) Jugosławia I-sza —  81:22:19.
4) Węgry I-sże — 81:26:37.
5) Czechosłowacja II-ga  —  82:00:51
6) Polska I I - g a .—* 82:26:41.
7) Węgry II-g ie  —  83:34:44.
8) Bułgaria —  83:39:27.
9) Rumunia —  83:51:30.

łódzkie —  21.880, w  tym 2.010 ko­
biet; woj. szczecińskie —  10.174, w 
tym 971 kobiet; woj. wrocławskie—  
21.735, w  tym 4.128 kobiet; woj. kra 
kowskie —  40.230, w tym 6.930 ko­
biet; woj. śląsko-dąbrowskie — 
44,760, w  tym 4.635 kobiet; woj. 
gdańskie — 13.365, w tym 1.100 ko­
biet.

Jak- widać z zestawienia, w bie­
gach narodowych wzięło udział b. 
dużo kobiet.

Pierwszy masowy Bieg Narodowy 
stał się potężną manifestacją kul­
tury fizycznej i prawdziwym świę 
tem naszego sportu.

Tabela
rozgrguiek kf. A. DOZPN

GRUPA i
1. Polonia n 17 31:20
2. Garbarnia 10 11 16:14
3 TUR KG 11 11 25:23
4. Bielawianka io 10 18:19
5 Odra 10 9 17:23
6. Zryw 10 6 19:23
7. TUR Zięb. 10 4 18:24

GRUPA i i

1. Burza 10 17 23:9
2. Victoria 11 12 30:27
3. KMSS 11 12 17:19
4. Browar 10 11 27:21
'5. Lustrzanka 10 10 17:21
6. Wolność 10 9 23:21
7. Barycz 10 3 7:24

GRUPA I I I
1. PFW 11 13 27:18
2. CPN Gaz 10 13 15:15
3. Len W. 11 12 43:37
-4. Julia 10 11 20:16
5 TUR Ząbk. io 10 23:16
7. TUR Strzelin ~ 10 10 27:25

GRUPA IV

1. IKS 11 15 23:15
2 TUR j ;  G. 11 14 33:18
3. Pionier 10 10 19:22
4. Promień 10 8 22:23
5. Dziewiarz 9 8 13:20
6. RKS Żarów 10 8 22:34
7. OM TUR W. 10 7 21:27

Lekkoatleci urocłatrscy 
rozpoczynają sezon

AZS w  porozumieniu z wrocław­
skim Związku Lekkoatletycznym 
organizuje pierwsze wiosenne zawo­
dy, które odbędą Się na boisku AZS 
w  dniu 9 maja.

W zawodach startować mogą człon 
kowie zrzeszeni w  związku oraz nie- 
stówarzyszeńi.

Program:
Panie — hiegi na 60, 100 i sztafe­

ta 4 X . 100 m. Skoki wzwyż i w dal. 
Rzuty dyskiem, kulą i oszczepem.

Panowie: biegi na 100. 200, 400,
1.500, i 3.000 m. Skoki wzwyż i o 
tyczce. Rzuty dyskiem, oszczepem i 
kulą oraz sztafety olimpijska i 
4 X  100.

Opłata od każdego zawodnika wy­
nosi 20 zł i od sztafety 100 zł. .

Zgłoszenia składać należy do Woj. 
Urzędu Kult. Fiz.^ pokój 906 w  ter­
minie do dnia 8.5, godz. 13 oraz na 
boisku w  dniu rozpoczęcia zawodów.

Bieg kolarski
na przełaj

(tm) Staraniem Trójki Partyjnej 
PPR — odibędą-ie się w niedzielę na 
•kolonii, Grabiszynek,- kolarski bieg 
na przełaj dla niastowarzyszonych 
na dystansie 30 km oraz bieg ulioany 
na dystansie około 4 km.

Dla zwycięzców przeznaozono cały 
szereg cennych nagród. Zgłoszenia 
przyjmują’ organizatorzy jeszcze na go 
,d«zi<nę przed startem.

W &lkd Sym@nowicz — Kruźci
na mec/u Zfednoezeni - IKS
, (SK) W najbliższą niedzielę bę- 

,, dzietny, gościć we Wrocławiu mi­
strza Pomorza — Zjednoczonych 
Bydgoszcz w  pełnym -' składzie, a 
więc: Jóżwiak, K r.ża, Baranowski 
I, Baranowski II, Lecakowski, Wi- 

>kliuski, Sosnowski i Jabłoński.
Clou powyższych zawodów —  to 

pojedynek Symonowicza z Krużą, 
który da nam odpowiedź, czy Symo 
nówicz będzie nadal groźnym dla 
Wszystkich kogutów w  Polsce.

Jest to ostatni występ Symonnwi- 
czft przeu turniejem czterech najlcp 
szych w Łodzi.

W dotychczasowych meczach IKS 
spotkał się ze Zjednoczonymi w ub. 
roku w  mistrz, draż. Polski, prze­
grywając 9:7 i 10:6 w Bydgoszczy 
(vy szóstkę).

Zawody odbędą się w hali przy 
ul. Mieszczańskiej o godz. 19-tej. -

Sport w kdku wierszach
Drobny zawiadomił swój związek, 

że zdąży przyjechać, do Pragi na 
mecz o puchar Davisa z Brazylią,

Obok niego grać będą Smoliński, 
Vrba i Zabrodzky.

Prawie 300.000 zawodników
wzięto udział w B?egu Narodowym

Dni zwycięstwa

Żołnierze polscy walczą na uHcaelt Berlina

lak będzie wyglądała II-ga Liga
Polski Związek Piłki Nożnej prze­

słał już dp wszystkich okręgów pro­
jekt mającej powstać I I  Ligi.

Należeć ma do niej 18 klubów, 
j które będą podzielone na dwie* gru­
py.

W latach parzystych grać będzie 
ugrupowanie Wschód —  Zachód, a 
w  latach nieparzystych Północ —* 
Południe.

Przydziału klubów do grup doko­
nywać będzie corocznie Wydział 
Gier i Dyscypliny.

System rozgrywek —  taki sam jak 
w  Lidze I-ej.

Każdego roku z I I  L ig i spada do 
ki. A  po dwa kluby z każdej grupy.

Na ich miejsce wejdą drużyny, któ 
re zdobędą cztery pierwsze miejsca 
w  finałach międzyokręgowych mi­
strzostw klasy A.

Do I-e j L ig i wchodzą automatycz­
nie mistrzowie grup Ii-e j Ligi, a na 
ich miejsce wchodzą automatycznie I 
drużyny spadające z ekstraklasy.

Ponadto mistrzowie grupowi Ii-e j 
L ig i grają- ze sobą o tytuł „moral­
nego" mistrza Ii-e j ekstraklasy.

JAK SIĘ NARODZI 
II LIGA?

W roku 1948 utworzona zostanie 
I I  Liga, w  następujący sposób:

Wchodzą do niej 3 drużyny, które 
w  rozgrywkach międzyokręgowych 
mistrzostw klasy A, zajmą trzecie, 
czwarte i piąte miejsca, 

i 10 drużyn, które w  pięciu grupach 
terytorialnych zajmą drugie i trze­
cie miejsca.

Cztery drużyny, które spadną z 
L igi I-ej.

Wicemistrz najliczniejszego okrę­
gu.

Dla piłkarstwa dolnośląskiego, któ 
| re ma kilka dobrych drużyn piłkar-

skich, otwierają się szanse wprowa­
dzenia do II-e j ekstraklasy (marzy­
my o Lidze I-ej), co najmniej jed­
nej drużyny.

Pierwszy Mtz
u:e YSroclauim

(tm) W niedzielę dn. 9.5.48 r :  o 
godz. 17.00 na stadionie ,;Pafawagu<ł 
rozegrane zostaną pierwsze we 
Wrocławiu towarzyskie zawody za­
paśnicze pomiędzy wicemistrzow­
ską drużyną Poznania HCP, a nowo 
powstałą na terenie: Wrocławia sek­
cją zapaśniczą ZRKS „Pafawag".

Organizatorzy, chcą spopularyzo­
wać tę piękną dziedzinę sportu 
wśród społeczeństwa i urządzają 
mecz na otwartym^ powietrzu przy 
niskich cenach biletów.

W drużynie .„Pafawagu" wystąpi 
cały szereg doskonałych zapaśników 
z nowokreowanym mistrzem Polski 
wagi ciężkiej Krysmalskim na czele.

Wśród pływaków
Wrocławski Związek Pływacki 

organizuje w najbliższym czasie aż 
dwie piękne imprezy pływackie:

Na Zielone Święta AZS gościć 
będzie mistrza Wybrzeża „Grom** z 
Gdyni, w którego barwach startu­
ją takie asy jak Kłosowska, Teis- 
seyre, Marchlewski, Zawadzki I zna 
komity skoczek humorystyczny Bar 
tosiewićz.

Przeciw nim wrocławianie wysta­
wią skład opierający się na Ma- 
nowskim, Iwanowskim, mistrzu Pol 
ski w skokach Kłaptoczu i Krato- 
chwilu.

6 czerwca przy jedzie do Wrocła­
wia „Piast" z Gliwic.

IJafnzam rmckm ózl/Ik..
—  — sŁL/ j —  _  /  ©»r / - _ « / /  / -

C Z Ę Ś C I I
Wielki plan „Czerwonego" Ericksona zyskuje ogrom­

ne uznanie Niemców. Jedynie przyjaciółka potentata naf­
towego Klarctta Finkę nie dowierza Szwedom.

19 września Niemcy ponownie ogłosili 
wyjątkowy. ‘

Rozwiązano również korpus policji duńskiej. 
Jak widzimy, Osswowski nie próżnował!

Danii stan

Na początku października 1944 roku Ericksona wezwano 
do Berlina. Finkę zacierał ręce z radości. Otrzymał bo­
wiem poufną wiadomość, że Jego Ekscelencja Heinrich 
Himmler zainteresował się ęsobiście Wielkim Planem 
Ericksona.

I oto Czerwony Erick, startuje do Berlina. Jest to jego 
ostatni lot do stolicy Trzeciej Rzeszy. Od rozmowy bowiem 
z Himmlerem zależy, czy zamiary Szweda zostaną uwień­
czone powodzeniem, czy też nie!

POWIEŚĆ 150)

Jerzego Junoszy-Gzowskiego
Gdyby nie odniósł całkowitego zwycięstwa —  nie wró­

ciłby prawdopodobnie z Niemiec.
Ostatnia gra.
Od tego jedyriku z Himmlerem zależą dalsze losy wojny. 

— Życie Ericksona - agenta nie wchodzi w  rachubę. Życie 
ludzkie jest tanie.

Pojedynek z Himmlerem—zamiast kuli—padną słowa!...
Słowa... słowa...
Erickson będzie kłaniał — a Heinrich Himmler musi 

w  to uwierzyć. Losy wojny są w  ręku Ericksona
Klaretta, wbrew zapewnieniom, w ostatniej chwili zde­

cydowała się na/tę podróż.
I  znów Bromma Field — Tempelhoff. Któryś tam z rzę­

du lot.
Berlin z lotu ptaka.- Berlin po serii ciężkich nalotów.
Z góry centrum wygląda pótwornie —- jedno rumo­

wisko. Panorama całego miasta — dość beznadziejna.
Na lotnisku czeka, jak zwykle, wielki czarny samochód 

Gestapo.
Szwedzkim gościom przydzielono wspaniałe aparta­

menty w  jednym z hoteli, nie zniszczonym podczas bom­
bardowań.

Klaretta jest zrezygnowana. Czeka biernie na dalszy 
rozwój wypadków. Stara się nie myśleć już o fortunie

Czerwonego Ericka, ani o swej zdradzie. Ani-o przegranej 
Niemiec. Ani o tym, co będzie później robiła — w  dobie 
pokoju...

Po kolacji wrócili do siebie. Klaretta nie mogła zasnąć. 
Czekała nalotu.

Kochanek krążył po pokoju, wyglądał oknem i o czymś 
rozmyślał. Nie zwracał uwagi na-wylęknioną kobietę.

— Ericku, chodź do mnie — prosiła pokornie.
Położył się obok. .Zapalił papierosa.
Milczeli.
—- Dziś jut wiem, te was nie zdradzę!
Czerwony Erick drgnął.
—  Co niówisz, kochanie? — starał się głosowi nadać 

pieszczotliwe brzmienie.
— Nie zdradzę was.
—  A  miałaś zamiar?
— Zamiaru takiego nie miałam. A le  mogłam... Miałam

nieustannie wyrzuty sumienia, iż poszłam na obcy żołd. 
Walczyłam z sobą. Łamałam się ciągle. Obiecywałam sobie, 
że w  końcu... ^

— Coś sobie obiecywała?
— No... że was w końcu sypnę!
— Tak?! A  to doprawdy ciekawe! Mów dalej!...
Zbierała rozpierzchłe myśli.
—  I  nie mogłam. A  czas płynął, Ericku. Nasi prze­

grywa] f.
• ■ — Nasi? —- to znaczy... kto?

—  Nasi — moi — Niemcy!
— Aaa... t

Za daleko zabrnęłam. Z tobą — z samą sobą. Posta­
wiła krzyżyk.. Chciałabym, żebyś o tym wiedział...

Erick milczał. Nad wezgłowiem łoża unosił się błękit­
nawy dym. W pokoju panował półmrok.

— ...Jutro decydująca rozmowa z Himmlerem — życie, 
albo śmierć. Klęska — lub zwycięstwo.

Wielki Plan Ericksona!...
(Dalszy ciąg jutro)
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